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Wvchodzi codz:ennie, oprócz dni następujących, po Świętach uroczystych i Niedzie- 
ach. — Prenumerata w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa Nr. 487 i Kantorach. — Ob­
wieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za l krotne obwieszczenie 
kop. 6, za 2-krotne kop. 9, za 3-krotnekop. 12.—Artykuły nadsyłane do zamieszcza­
nia w Dzienniku nie zwracają się. — We wszystkiem co dotyczę Dziennika, należy 

odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich.

Rok 3.
Prenumerata w Warszawie rocznie rs. 8. — Półrocznie rs. 4. — Kwartalnie rs. 2 .— 
Miesięcznie kop. 67. — Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie przyj­
muje się.—Numer pojedynczy kop. 5. — Za odnoszenie do domu opłaca się miesię 
cznie kop. 5. — Na prowincji na stacjach Po cztowych w Królestwie i Cesarstwie 
Rocznie rs. 9 kop. 20. Półrocznie rs. 4 kop. 60. Kwartalnie rs. 2 kop. 30. Mie 

sięczniekop. 80. — Za przesyłkę w kopertach kwartalnie dopłaca się rs 1.

OD R E D A K C J I .
Prenumerata naszego D Z IE N N IK A  w  Cesarstwie, dotąd uwarunkowywała się koniecznie zapisywa­

niem go wfcopertach, za które trzeba było, obok ceny prenumeracyjnej, dopłacać rubli srebrem c z te r y .  Obe­
cnie, obowiązkowy ten warunek, dla dogodności prenumeratorów, został zniesiony i od przyszłego Nowego  
Koku, można będzie prenumerować D Z IE N N IK  W A K S Z A W S K I w Cesarstwie w e wszystkich kantorach

k w a r t a l n i e  rsr.

S P I S  K L E C Z Y .
D Z IA Ł  U R ZĘD O W Y .—  Najwyższy Manifest.— Ko­

misja likwid. —  Komisja rząd. ośw. publ. — Dyrekcja 
ubezp.

D Z IA Ł  NIEUKZ£DO\VY.—W arszaw a.— Prze­
gląd polityczny. —Wiadomości telegrafiosne.—Alokucja
papiezka.—Podziękowanie.— Tydzień giełdowy.— Ofia­
r a .— Niemiecka trupa śpiewaków. — N agła śmierć. — 
Cerkiew w Karlsbadzie. — Axn.8r.yka. Kwestja meksy­
kańska.— ArtgTja. Mowa lorda Derby. —  Francja. 
W yjazd dworu.— Jen. F ieu ry .— Zaprzeczenie.—
Cy. Kwestja zjednoczenia. —  "WLocłiy. Sprawy rzym­
skie.— P . Gladstone. — P . Vegezzi. — Uroczystość w W e­
necji; stosunki z Rzymem. — Korespondencje z P a ­
ryża i N eapolu.— O odkryciu i nprzedzenin no* 
w ego zamachu d l a  wzburzenia kraju (II). — 
Rozmaitości.

PR Z E W O D N IK  W A R SZA W SK I. — Wieczór muzy­
czny.— Magazyn futer p. Arm atywa, i t. d.____________

DZIAŁ URZĘDOWY
W arszawa, 

dnia 1 Listopada.
N a jw y ż sz y  M a n i f e ś T.

Z B o ż e j  Ł a s k i ,
MY,  A L E X A N D E R  II,

Ce s a r z  i  Sa m o w ł a d c a  W s z e c h  R o s ij ,
K r ó l  P o l s k i ,

W i e l k i  K s ią ż ę  F in l a n d z k i ,

&., &.

Wiadomo czynimy wszystkim Naszym wiernym 
poddanym:

Przy błogosławieństwie Pana Boga Wszechmogą­
cego, ślub Najukochańszego Naszego Syna i Następ­
cy, Wielkiego Księcia Cesarzewicza Aleksandra Ale­
ksandrowicza, z Wielką Księżniczką Marją Teodoró- 
Wną, córką Króla Duńskiego, odbył się uroczyście 
i pomyślnie w dniu dzisiejszym, w cerkwi katedral­
nej pałacu zimowego, w przytomności Naszej i wśród 
zgromadzenia osób duchownych i świeckich.

Polecając los Nowożeńców' Najmiłościwszej Opa­
trzności Bożej, zawiadamiamy o tern radośnem dla 
Rodzicielskiego serca Naszego wydarzeniu wszystkich 
Naszych wiernych poddanych i wzywamy ich, ażeby 
zanieśli wraz z Nami swe gorące i zawsze szczere 
ttodły do Tronu Stwórcy Najwyższego, ażeby osłonił 
tę Ukochaną Nam parę Swą szczodrobliwą łaską i 
ażeby pobłogosławił związkowi Ich Cesarskich Wy­
sokości szczęściem długoletniem, zupełnem i nie- 
zmiennem, na pociechę Naszą, Naszej Najukochańszej 
Małżonki, Najjaśniejszej Cesarzowej Marji Aleksan- 
drówuy, całego Naszego Domu Cesarskiego i na po­
myślność ukochanej przez Nas Rosji.

Dan w St. Petersburgu, dnia dwudziestego ósmego 
października, roku od Narodzenia Chrystusa Pana 
tysiąc ośmset sześćdziesiątego szóśtego, Panowania 
zaś Naszego dwunastego.

Na oryginale własną Jego Cesarskiej Mości ręką 
podpisano:

„ALEXANDER.”

Komisja Likwidacyjna w Królestwie Polslciem, po­
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li­
kwidacyjne: w ilości rs. 6,546 kop. 23, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z d. 31 Października (12 
Listopada) r. b. Janowi Skabińskiemu, właścicielowi dóbr 
Łaziska, położonych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie 
Hrubieszowskim, Gminie Sitno, wysłane zostało do Kasy 
Pow iatu  Lubelskiego, celem w ypłaty komu należy; — w 
ilości rs. 894 kop. 7, przypadające na mocy rozporzą­
dzenia Komisji z d. 31 Października (12 Listopada) r. b. 
Franciszce Michałowskiej, właścicielce dóbr Szczkówko, 
położonych w Gubernji W arszawskiej, Powiecie W łocław ­
skim, Gminie Zagrodnica, wysłane zostało do Kasy P o ­
wiatu W arszawskiego, celem wypłaty komu należy; — w 
ilości rs. 17,851 kop. 37 , przypadające na mocy rozpo­
rządzenia Komisji z dnia 31 Października (12 Listopada) 
r. b. Leopoldowi Kronenberg, właścicielowi dóbr Brze­
zie, Jarnów ka i Suche błota, położonych w Gubernji 
W arszawskiej, Powiecie W łocławskim, Gminie P ikut- 
kowo, wysłane zostało do Kasy Pow iatu W arszawskie­
go, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 12,469 k. 
7 6, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 
31 Października (12 Listopada) r. b. sukcesorom Kzęd- 
kowskich, właścicielom dóbr Kamień, położonych w G u ­
bernji W arszawskiej , Powiecie Gostyńskim, Gminie K a­
mień, wysłane zostało do Kasy Powiatu W arszawskiego, 
celem wypłaty komu należy;— w ilości rsr. 1,247 kop. 
40, przypadające na mrcy rozporządzenia Komisji z d. 
31 Października (12 Listopada) r. b. na korzyść szpitala 
w Stawiszynie, ze wsi W yrów, położonej w Gubernji 
Warszawskiej, Powiecie Kaliskim, Gminie Zbierek, w ysła­
ne zostało do Kasy Depozytu Banku Polskiego, celem 
wypłaty komu należy; w ilości rs. 2505 k. 16, przypa­
dające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 31 P a ź ­
dziernika ( 1 2  Listopada) r. b. Stanisławowi Paszkowskie­
mu, właścicielowi dóbr Mrowina, położonych w G uber­
nji Radomskiej, Powiecie Opoczyńskim, Gminie D obro­
mierz, wysłane zostało do Kasy Pow iatu Radomskiego, 
celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 3 ,189 kop. 
80, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 
31 Października (12 Listopada) r. b. Adamowi Towiań- 
skiemu, właścicielowi dóbr Żelazowa-wola, położonych 
w Gubernji W arszawskiej, Powiecie Łowickim, Gminie 
Chodaków, wysłane zostało do Kasy Pow iatu W arszaw ­
skiego, celem wypłaty komu należy;— w ilości rs. 22,317 
kop. 52, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z 
dnia 31 Października (12 Listopada) r. b. Stanisławowi 
Dęby, właścicielowi dóbr Garwarz, położonych w G u­
bernji Płockiej, Powiecie Przasnyskim, Gminach Glino­
jeck i Młock, wysłane zostało do Kasy Pow iatu Płockie­
go, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 1,836 kop. 
32, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 
31 Października (12 Listopada) r. b. W iktorowi Zale­
skiemu, właścicielowi dóbr Leksino, położonych w G u­
bernji Płockiej, Powiecie Płockim , Gminie Mąkolin, wy­
słane zostało do Kasy Powiatu Płockiego, celem wypłaty 
komu należy; w ilości rs. 3 ,227 kop. 67, przypadające 
na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 31 Października 
(12 Listopada) r. b. Berkowi Elbert, właścicielowi dóbr 
M ałaszowiec-inałe D ., położonych w Gubernji Lubel­
skiej, Powiecie Bialskim, Gminie Kobylany, wysłane zo­
stało do Kasy Powiatu Siedleckiego, celem wypłaty ko­
mu należy-,— w ilości rs. 27,779 kop. 33, przypadające

na mocy rozporządzenia Komisji z d. 31 Października 
(12 Listopada) r. b. M ichałowi Szlubowskiemu, właści­
cielowi dóbr Opole, położonych w Gubernji Lubelskiej, 
Powiecie Radzyńskim, Gminie Opole, wysłane zostało do 
Kasy Pow iatu Siedleckiego, celem wypłaty komu nale­
ży;— w ilości rs. 11,213 kop. 82, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z d. 31 Października (12 Listo­
pada) r. b. nieletnim Przewłockim, właścicielom dóbr 
Wola-Gałęzowska., położonych w Gubernji Lubelskiej, 
Powiecie Lubelskim, Gminie Bychawa, wysłane zostało 
do Kasy Powiatu Lubelskiego, celem w ypłaty komu n a­
leży;— w ilości rs. 6 ,440 k. 97, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 31 Października ( ^ L i ­
stopada) r. b. Józefowi Walewskiemu, właścicielowi dóbr 
Peresołowice, położonych w Gubernji Lubelskiej, P ow ie­
cie Hrubieszowskim, Gminie Gostynne, wysłane zostało 
do Kasy Pow iatu Lubelskiego, celem w ypłaty komu na 
leży;— w ilości rs. 4,906 k. 90, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 31 Października (12 L i­
stopada) r. b. Franciszkowi Dziewulskiemu, właścicielo­
wi dóbr Kościeniewice, położonych w Gubernji Lubel- 
skiej, Powiecie Bialskim, Gminie Kościeniewice, wysłane 
zostało do Kasy Pow iatu Siedleckiego, celem wypłaty ko­
mu należy; — w ilości rs. 24 ,083 kop. 27, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 31 Października (12 
Listopada) r. b. E dwardowi Oraczewskiemu, Właścicie­
lowi debr Morawica, położonych w Gubernji Radomskiej, 
Powiecie Kieleckim, Gminie Morawica, wysłane zostało 
do Kasy Pow iatu Kieleckiego, celem wypłaty komu na­
leży;—w ilości rs. 3 ,347 kop. 16, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 31 Października (12 L i­
stopada) r. b. Ferdynandowi Sierzputowskiemu, właści­
cielowi dóbr Chęciny, położonych w Gubernji Lubelskiej, 
Powiecie Łukowskim, Gminie Unin, wysłane zostało do 
Kasy Pow iatu  Siedleckiego, celem wypłaty komu nale­
ży; — w ilości rs. 877 kop. 61, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 31 Października (12 Listo­
pada) r. b. Janow i i A leksandrowi TJłanom, właścicie­
lom dóbr B iruta, położonych w Gubernji Augustowskiej, 
Powiecie Kalwaryjskim, Gminie Kirsna, wysłane zosta 
ło  do Kasy G ubernjalnej Augustowskiej, celem wypłaty 
komu należy;— w ilości rs. 484  k. 61, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z d. 31 Października (12 
Listopada) r. b. Leopoldowi i Ju lji Zbikowskim, właści­
cielom wsi Dmytrowszczyzna, położonych w Gubernii 
Augustowskiej, Powiecie Kalwaryjskim, Gminie Randań, 
wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Augustowskiej, 
celem w ypłaty komu należy; — w ilości rs. 75,081 kop. 
70, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z d. 
31 Października (12 Listopada) r. b. Henrykowi Iży­
ckiemu, właścicielowi dóbr Krześlin, położonych w G u­
bernji Lubelskiej, Powiecie Siedleckim, Gminie Krześlin, 
wysłane zostało do Kasy Pow iatu Siedleckiego, celem 
wypłaty komu należy; —w ilości rsr. 369 kop. 4 1 , /przy­
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 31 P aź ­
dziernika (12 Listopada) r. b. W iktorowi Zaleskiemu, 
właścicielowi dóbr Gocłowo A .B „  położonych w G uber­
nji Płockiej, Powiecie Płockim , Gminie Mąkolin, wysła­
ne zostało do Kasy P ow iatu  Płockiego, celem wypłaty 
komu należy; —w ilości rs. 7,640, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 31 Października (12 L isto­
pada) r. b. Seligowi Natanson, właścicielowi dóbr Wsze- 
liwy A, B., położonyh w Gubernji Warszawskiej, P o-
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w;ecie Łowickim, Gminie Iłów , wysłane zostało do K a ­
sy Powiatu W ars ruskiego, celem wypłaty komu należy.

K em isja  R zą d o w a  Oświecenia Publicznego. —Ś. p. 
A  -,e!ja Ciolk -wska, aktem darowizny zapisała sums rs. 
35 ,000 jako fund i sz wieczysty imienia Nie mirów, na e- 
dukacją pDeiu :i-v.:i:ów w gimnazjach w W arszawie i 

!o tych stypendjów, wynoszących rocz- 
•>j , stosownie do woli darującej: 1) 

d c i  następujących pięciu rodzin: Na- 
iiockiej, Jan a  Zabickiego, Jana 
o R ijewskiego wraz z żoną Ju lją

win
Lubiinie. Praw, 
nie po rs. 150, 

nt :iu
Mu

potomkowie 
ta iji 7. Żhbickic.ii 
Nicprz .’ckiego. Ign 
z N ieprreckięi i E 

.2 )  w braku powyż; 
innych pięciu r  >dz 
go, Kajetana Marni 
s.iiego, Ignacefgo N, 
g  i; •’ 1 w braku i tv 
.Powiatu Siedleckieg• 
■wadzeniem i cehipuv 
Iłządo ’.'a Oświeceniu 
osoby interesowane, 
lidkacji familijnej, z.g 
staw iły Radzie : >piA 
pośrednictwem człon

n; ;i z PłoszczyńskichNiewiarowskiej; i 
>7. ch, potomkowie również obu pici,
:u, mianowicie: Feliksa Bmławskie* 
ikowskiego, Franciszka M arcinków- 
nasielskiego i Henryka Ciołkowskie- 
■ ii, dzieci niezamożnych obywateli 
; odznaczający się moralnem pro- 
>-:n postępami w naukach. Komisja 

P i blicznego, zawiadamiając o tern 
vzy.va je , aby dowody swej kwa- 
' lnie z warunkiem erekcji, przed- 
niczej pomienionego funduszu, za 
a jej, dziedzica dóbr Krzeska w 

Okręgu'Siedleckim. W. Klemensa M an kockiego, poczerń 
w ybrani przez t-ż Bad - kandydaci przedstawieni zostaną 
■do zatwierdzenia K un sd Rządowej.

D yrekc jo  Ubezpieczeń zawiadamia, że G łów na Kasa 
Oszczędności z K an to r-n  Pomocniczym w Gmachu szkol­
nym za kościołem sw. Aleksandra przy ulicy Belweder- 
skiej pomieszczonym, w tygodniu upłynionym do dnia 
3 0  Paździor. (1 1 Ikstop ) r. bież. włącznie, wydała książe­
czek nowych (16, m  utop-. tudzież na dawniejsze w 325
wnioskach złożono r.< ' , ‘.>34 kop. 15. N a żądanie zaś 
120 Uczestników (;>•■! - procentu rs. 77 kop. 5 8 %  nale­
żnego za rok bieżący od całkowitych odbiorów), w ypła­
ciła rs. 5 ,190 kop 01 'i 
t o uezestn ik ów 17,871. 
kop. 1.

morzyła książeczek 44. P rze­
siad a  kap itał ru h .sr. 671,052

JY/AA MŁ

ilzńa ś k.3) Listopada.
D zienniki wiedt ń-kie pow itały  powrót cesa­

rza  F ranciszka Józ ;  f t  do W iednia artykułam i 
pełnem i nadziei na przyszłość, a Debatte u trzy ­
muje, że w podróży esarza  do jrza ła  myśl przy­
śpieszenia porozumi. :;ia z W ęgram i. W edług 
koresp. ndencij, ces.trz au strjack i w sku tek  usi­
łow ań p. B eusta, zgod -ił się na żądanie s tro n ­
nictw a D eaka i w ogóle w szystkich stronnictw  
w ęgierskich, miamny >nią -osobnego m inisterjum  
dla W ęgier pr ed /..•braniem się sejm u. Do 
sk ład u  tego g a b n e u i m ają być pow ołani deaki- 
ści z wyjątkiem  dwóch miejsc pozostawionych 
d la konserwatystów . W edług tychże korespon- 
cij, cesarz F ra : ciszoi: lózef, otoczony nowymi 
swymi doradcam i vvęgi rskim i pod przew odni­
ctwem lir. A ndrassy, t zorzy sejm w Peszcie, 
k tórem u gabinet przedstaw i do zatw ierdzenia

Hiszpauja, m ając zapewnione poparcie ze strony  
Rosji i F rancji.

P . O ton R ussell, ajen t dyplom atyczny a n ­
gielski przy dworze papiezkim, przed  wyjazdem 
z P aryża do Rzymu, m iał naradę z m argr. de 
M oustier, a następnie nie w ypierał się, iż ma 
polecenie ofiarowania papieżowi w. M alty na 
schronienie, ale oświadczył, iż propozycję tę  
może uczynić tylko w porozum ieniu z F rancją ; 
zbytecznem  byłoby dodawać, ja k  niepraw dopo- 
dobnem je s t  p rzystanie na to F rancji. P . G lad­
stone, baw iący obecnie w Rzymie, nie tylko 
miewa narady  z ojcem świętym, ale tak że  m iał 
d ługą rozmowę bez świadków z b. królem  nea- 
politańskim .

L ord  D erby, prezes gabinetu angielskiego, 
w mowie swej na uczcie z powodu wyboru no­
wego lo rda-m ayora Londynu, oświadczył, iż nie 
uznaje za -właściwe w ynurzać się o przyszłej 
swej polityce.

Jen e ra ł O rtega p isał do jen e ra ła  Sheridana, 
oświadczając, że je s t  jedynym  konstytucyjnym  
prezydentem  M eksyku, gdzie w krótce zam ierza 
się udać, a  zarazem  zap ro testow ał przeciwko 
ostatn iem u rozkazowi jen e ra ła  S heridana do j e ­
n era ła  Sedgw icks, stanow iącem u m ięszanie się 
do spraw  w ew nętrznych M eksyku.

Zwracam y uwagę czytelników naszych na za­
mieszczone poniżej korespondencję z P aryża i 
dalszy ciąg  a r ty k u łu  o uprzedzeniu  nowych u - 
siłow ań podniecenia rozruchów  w kraju .

ckich pasterzy kościoła, wiedzą czytelnicy nasi z li­
cznych artykułów Dziennika, o stopniu u działa tych 
pasterzy w ostatnim zbrojnym buncie. Zakończyli­
byśmy aa tera, gdyby nie nasunął nam się Czas k ra­
kowski z zabawnym swym wybrykiem z powodu tych­
że alokucij: „Alokucja dzisiejsza (na ob ronę Polski)”, 
powiada on w N. 253, „jest wielkim dla Polski wy­
padkiem, nietylko przez się, lecz i z tego także po­
wodu, iż staje się hasłem inter wencji, która, jak

r * r v ______ .1* • / i  i -iutrzymują, rozpocznie się powoli, najprzód dyploma­
tycznie. a skończyć sie musi nolity cznie. hadź Polska.

Wiadomości telegraficzne.
* Wenecja, 10-go listopada. Księżna Genui przy­

była tu. Król, życząc sobie przedłużyć ile możności 
swój pobyt w Wenecji, odroczył swój wyjazd do śro­
dy. Jutro król uda się do Chioggia. Dziś jego kró­
lewska mość zwiedził arsenał i pomniki. (Corr. IIav. 
Bul.)

* Peszt, 10-go listopada. L ’oyd donosi: Tawer- 
nik i p. Bartel odjechali dziś do Wiednia, dla wzię­
cia, jak się zdaje, udziału w obradach nad projektem
reskryptu królewskiego, jaki wystosowanym być ma
do sejmu węgierskiego. (Corr. B iir.)

tycznie, a saonczyc się musi polity cznie, bądź Polską 
pod berłem Austrji, bądź inaczej, Jest to rękawica 
z krzyżem Pańskim z wysokości Watykanu carowi 
rzucona . I tak, wyrocznia krako wska ogłasza prze­
ciwko nam wyprawę krzyżową, ż eby za pomocą od­
budowania Polski ocalić tron rzym ski od grożącego 
mu niebezpieczeństwa. Ale jeżeli już głosić wypra­
wę, krzyżową, to najbliżej, jak się zdaje, byłoby ją  
ogłaszać przeciwko królestwu włoskiemu, które jeże­
li nie dziś, to jutro, może opanować Rzym i zmusić 
papieża do oddalenia się ztamtąd, te mbardziej że i 
w samej alokucji zwróconej do Włoch , jego święto- 
bliwość wspomina o swym zamiarze, w razie potrze­
by, prawie nieuniknionej, opuszczenia wiecznego mia­
sta i przesiedlenia się na inne miejsce . Na cóż mo­
głaby przydać się papieżowi, wyprą wa krzyżowa 
przeciwko Rosji?...

o mi rei ii piętnasta  co do spraw  
r az ie  odrzucenia tego projektu ,

wypracowanie 
wspólnych. W 
sejm zostanie ro zftiąm n y  i rząd  odw oła się do 
kraju .

Od czasu, kiedy pi-u-ka polityka czynu gorli­
wie zaczęła być w pro w d /an a  w życie, przeszła 
na  drugi plan dawni ■ sza polityka niem iecka, 
k tó ra  spodziewa a się pr oprowadzić zjednocze­
nie Niemiec za. pomocą mów na licznych zgro­
m adzeniach. W ty m r d a i  
nie odbyw ają się kóngr sy, a naw et zw ołane

* Sobotnia poczta przyniosła nam tekst dwóch 
alokucij papieża Piusa IX, jednej przeciwko Włoch, 
drugiej przeciw Itosji, treść których znana jest n a ­
szym czytelnikom z depeszy telegraficznej zamiesz­
czonej w swoim czasie, również jak i z przemówienia 
Rus. Inw.. także znanego czytelnikom (patrz D zień.
Warsz. z dnia 28 października (9 listopada) r. b. 

N. 248). Są one tak długie, że nie mogą znaleźć 
miejsca w szpaltach naszego pisma, a przytem tak 
upstrzone znanemi, zawziętemi wybrykami przeciwko 
władzy rządowej, że bezużytecznem byłoby ich za­
mieszczenie. Zupełnie słuszną zrobił uwagę Nord, 
że jest to nic innego tylko piąte wydauie, mało przej­
rzane i poprawione, ale żnaCznie uzupełnione wyrzu­
tami, opłakiwaniami i smutnemi przepowiedniami. 
Obiedwie tak są do siebie podobne, że podstawiwszy 
w jednej Włochy zamiast Rosji, lub na odwrót, będzie 
jedno i to samo. Obiedwie rzucają pioruny głównie

* Z niedzielnego naszego Dziennika, czytelnicy wie­
dzą, że członkowie ruskiego klubu, wysłali do JW . 
Hrabiego Berga powinszowanie, z powodu wyniesienia 
go na godność feldmarszałka. Na ten telegram jene­
rał-feldmarszałek raczył odpowiedzieć jednemu z dy­
rektorów klubu, księciu Bebutowowi, w następują­
cych słowach: „Serdecznie dziękuję panu i pp. człon­
k o m  ruskiego klubu,za powinszowanie. Hrabia Berg.”

( T y d z i e ń  g i e ł d o w y ) .  Spekulacja zbożow a 
głównych miast handlowych pruskich z cesarstwem  
i królestwem polskiem, spowodowała w upłynionym ty ­
godniu na giełdzie berlińskiej podniesienie kursu naszej 
waluty o 1 — 1%  % ! weksli petersburskich o 1 — 1 % 
% . Na giełdzie naszej w tygodniu upłynionym  obroty 
w wekslach nie były nawet średnie, chociaż zapasy re- 
mes zagranicznych z Petersburga, Rygi i Odesy po k u r­
sach przystępnych przybyły, a na własnych trasowa- 
niach nawet długoterminowych na Gdańsk i Berlin nie 
zbywało. Różnica kursów tygodnia zaszłego, w poró­
wnaniu z tygodniem poprzednim wynosiła na weksle 
pruskie 1% , 1 % %  (z 127-% , 4 2 7 %  na 126% , 

%  na londyńskie, 1 % , 1%  <%, „a paryzkie 
na wiedeńskie I % , 1 % % . Brak gotówki roz- 

porządzalnej silnie oddziaływa na coraz mniejszy u nas 
ruch w papierach publicznych. Szczupłe obroty w tym 
tygodniu ograniczyły się do niewielkich sum listów za­
stawnych, z których serja pierwsza podniosła się w kur­
sie o drobnostkę ( % °/u), zaś serja druga spadla o %  — 
%  % )  tak że różnica pomiędzy jedną, a drugą wynosi 
już 3 %  /o na korzyść serji pierwszej. Obok listów za­
stawnych zakupiono nieco listów likwidacyjnych, któ­
rych kurs obniżył się 0 %  — %  % . Ani 5-cio procen­
towych biletów banku Cesarstwa, ani 4-ro procento­
wych m etalików nie wystawiono na sprzedaż. Z akcij 
kolei żelaznych kupowano tylko cokolwiek bydgoskich 
z obniżeniem o % °/0, a terespolskich kilka sum z obni­
żeniem kursu  o 2 / 0. Pożyczka premjowa w obydwóch 
emisjach zupełnie była zaniedbana. (G . IPandl.)

* ( O f i a r a ) .
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U- Alfred S. Ewans, niegdyś obywatel
za to, że rząd, tak u nas, jak i we Włoszech zam- | tutejszy, podczas bytności swej w W arszawie ofiarował 
knął klasztory i zabrał na skarb majątki kościelne, j na rzecz gminy ewangielicko-reformowanej 3 ,000 rs., a 
które w rękach duchowieństwa służyły za środek do j mianowicie 2 ,0 0 0  na spłacenie reszty należności za plac
podniecania wiecznych wstrząśnień przeciwko prawe 
mu porządkowi i spokojności publicznej w państwie. 
Różnica pomiędzy nimi zachodzi tylko co do tego, że 
Włochy oskarżone są o zniesienie wszystkich, bez

_ _____   _ wyjątku, korporacij religijnych, a Rosja o zamknię-
W Niemczech w cale c'e prawie wszystkich (daleko nie wszystkich jak  wia- 

j j dorno każdemu) klasztorów. Różnica zależy jeszcze 
anR na tem, że jego świątobliwość, wystawiwszy obraz

przez p. M iilleia, pi z .v -1 nieustającego korni- i mniemanych ucisków katolicyzmu wnaszem państwie 
te tu  sejm u deputow. : v, h wszystkich państw  j i uznawszy za winę rządu wydalenie niektórych bi-
niemieckich, zgronu-d emę członków tego se j­
m u na d. 18 ‘ty b. m. <:<> Berlina, zostało  odro­
czone do dalszy* c< sow.

skupów i księży od ich owczarni, w końcu alokucji 
sam uznaje winę tych pasterzy, którzy brali udział
w ostatnim buncie, w następujących słowach: „Adał-Odbyło sie tylko ostain,m Duncie’ w

zw ołane do S ztu tgarću  a  d. 1 1 -ty  b. m zgro- by- Bóg’ że-bjr ż-ad-ea zm in i^ w naszej reli^ ’ nie
inadzenie południ ,wo- i o sieck ich  polityków, o

był się wmięszał do szkodliwych ruchów tego prze­
silenia! Dla tego znów głośno, jak to już uczynili-

którego celu wspomin bsmy. N ie mamy jeszcze i śmy, potępiamy i naganiamy bunt i ostrzegamy i za 
wiadomości o jego re z if tic ie , 1 lecamy wszystkim wiernym, szczególnie duchownym,

W edług Memorial d iy .l inatique, we F lo ren ­
cji m ają się toczyć układy w przedmiocie zw ro­
tu  pryw atnych majątków domu B urbonów  i 
książą t parm eńskich, k tóre prowadzić będzie

że powinni wypędzić ze swego umysłu bezbożne za­
sady buntu, być posłuszni władzom nad niemi posta­
wionym i słuchać ich wiernie we wszystkiem, co nie 
sprzeciwia się prawom Boga i świętego jego kościo­
ła”. Jak  słuchali tego zalecenia mnodzy z katoli-

zakupiony na rozszerzenie cmentarza, a 1 ,000 na nowo- 
bu łu jący  się kościół.

* (N  i e m i e c k a t r  u p a ś p i e w a k ó w ) ,  dająca 
przedstawienia w zakładzie Szolca na Marszałkowskiej 
ulicy, powiększona została przez panią Freudenthal z P o ­
znania. która śpiewa kuplety nie tylko w niemieckim, ale 
i w polskim języku, i obok tego ma być tancerką.

* ( N a g ł a  ś m i e r ć ) ,  W dniu wczorajszym, W il­
helmina P ajskert, żona czeladnika stolarskiego, la t 32 l i ­
cząca, pod N. 1475 przy ulicy Śliskiej zamieszkała, na­
gle zm arła.

* (O w y b u d o w a n i u  c e r k w i  p r a w o s ł a ­
w n e j  w K a r l s b a d z i e ) .  W roku 1862, w dniu św. 
P io tra  i P aw ła  apostołów, otwarta była na ten cel sub- 
skrypcia, a gmina miejska za pośrednictwem burm istrza 
swego p. Knolla, ofiarowała plac pod cerkiew na górze 
zamkowej (Sclilosberg) i wyjednała zezwolenie rządu au • 
strjackiego. W  roku 186.3, urządzono tymczasową cer­
kiew w umyślnie wynajętej sali, podług życzenia Je j Ce­
sarskiej Wysokości Księżny Heleny Pawłównej. W  roku 
1865 , darowany przez miasto plac, jako położony na
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znacznej w yniosłości, n ir a n y  zostt.l za niedogodny, a 
p rze to  zakupiono na  drc d: e n arienbadzkiej posesją, k tó ­
ra  obecnie p rzebudow aną zesta la  na cerkiew  p ra w o sła ­
w n ą . F undusze na  wzniesienie tej św iątyni zeb iane  zo­
s ta ły  częścią w P e te rsb u rg u , częścią w K arlsbadzie . 
W  sum ie 1 7 ,0 0 0  rsr. m ieszczą się 4 ,5 0 0  rs r. ofiarow a­
nych przez N ajjaśniejszego P an a  i 8 ,0 0 0  rs. przez W ie l­
k ą  K siężne H elenę. U trzym anie cerkwi kosztow ało rocz­
nie 1 ,200  rs., k tó re  zaspakajano  oddzielnie ze sk ładek  w 
K arlsbadzie  od przyjezdnych rosjan . Założ.enia tego do­
mu bożego podjęli się W ielka K siężna H elena  P aw łó w n a , 
h ra b ia  Szuw ałow , h rab ia  A leksy M usin-Puszkin . książę 
Szym onW f roncow , A leksander K uszelcw , P io tr  D ubow i- 
cki i h rab ia  M ateusz W ielhórsk i. O p i e k u n k ą  kościoła je s t 
J e j C esarska W ysokość W ielka  K siężna H elena P a w łó ­
w na. (Siew . Focz.)

Ameryka.
* ( K w e s t j a  m e k s y k a ń s k a ) .  New- York  

Times donosi, że jenera ł Sheridan został powołany 
do W ashicgtonu, i że powołanie lo spowodowanem 
zostało obecnem położeniem kwestji meksykańskiej; 
z drugiej zaś strony Ortega m iał pisać do jenerała  
Sheridana, dla zawiadomienia go. iż jest prezyden­
tem konstytucyj nym Meksyku i dla zaprotestowania 
przeciw ostatniem u rozkazowi dziennemu tego jene­
ra ła  unjonistows kiego, który to rozkaz świadczy o 
zamiarze m ięszania się do spraw wewnętrznych Me­
ksyku.

Ansrlja.
* (M o w a l o r d a  D e r b y ) .  Depesza z Lon" 

dynu podała w tych dniach treść mowy lorda Derby 
powiedzianej na bankiecie u lorda-m ajora. Lord 
Derby oświadczył tonem arystokratycznym , odziedzi­
czonym, jak  się  zdaje, przez dyplomatów od Palm er- 
stona, że nie widzi potrzeby objaśnienia, jaki będzie 
w przyszłości bieg polityki. W yraził on swoje zado- 
wolnienie z powodu przywrócenia pokoju i użył gry 
wyrazów co do najazdu tak ze względu odwiedzin o- 
chotników angielskich w Belgii, jak i przyszłej wy­
stawy paryzkiej. (L a  Fr.)

Francja.
* (W y j a z d d w o r u ) .  L a  P air, pisze pod d. 

10 b. na. : Donosiliśmy wczoraj, że wyjazd dworu do 
Compiegne nastąpi we wtorek, 13-go b. m. Rozesła­
no już zaproszenia dla pierwszych dwóch serij. Pobyt 
zaproszonych pierwszej serji zacznie się 14-go, a d ru ­
giej serji 21-go b. m. Powiadają, że liczba serij za­
proszeń wynosić będzie cztery.

* ( J e n e r a ł  F l e u r y ) ,  ad ju tan t cesarski, k tó­
rego podróż do Wenecji została zaniechaną, uda się 
w przyszły czwartek, 15-go b. m., do Florencji, z mi­
sją do króla W iktora Emanuela. (L a  P atr.)

* ( Z a p r z e c z e n i e ) .  Od kilku dni obiegały 
pogłoski w dziennikach angielskich o układach po­
między Francją i Stanami Zjednoczonemi co do Me­
ksyku. Układy te dotyczyć miały ustąpienia natych­
m iast części północnej Meksyku i opieki rozciągnię­
tej przez Stany Zjednoczone nad resztą cesarstwa. 
Wiadomości tej zaprzeczył Mcm. dipl (L a  Fr.)

Niemoy.
* ( K w e s t j a  z j e d n o c z e n i a  N i e m i e c ) .  

Avenir N ational pisze: Polityka czynu, jakiej Prusy 
trzym ają się od kilku miesięcy z taką energją i z ta- 
kiem powodzeniem, wyparła całkiem na plan drugo­
rzędny inną politykę, której hołdowano w- Niemczech 
i k tóra  spodziewała się osiągnąć zjednoczenie naro­
du niemieckiego za pomocą mów. Kongresa wszelkie­
go rodzaju, zwykle tak liczne w Niemczech, nie mają 
w tym roku prawie całkiem miejsca; osoby, które 
brały zwykle inicjatywę w zwoływaniu tych zgroma­
dzeń, zrozumiały że takowe byłyby wśród teraźniej­
szych okoliczności ułudnemi i śmiesznemi. P. Zygmunt 
M uller, prezes kom itetu stałego „kongresu deputo­
wanych”, zawiadomił swych kolegów', że odwołuje 
się zgromadzenie, które miało odbyć się w Berlinie 
18-go b. m. Rok przeto bieżący zakończy się praw­
dopodobnie bez żadnego kongresu, z wyjątkiem te ­
go, który zwołany został na 11-go b. m. do Sztut- 
gardu przez niektóre osobistości polityczne Niemiec 
południowych, w zamiarze protestowania przeciw u- 
tworzeniu związku półnccno-uiemieckiego, żądania 
federacji całych Niemiec pa podstawie projektów z r. 
1849, i utworzenia, wr oczekiwaniu urzeczywistnienia 
tego programu, związku południow'o-niemieckiego. 
W ątpić należy, ażeby “zgromadzenie to osiągnęło jaki 
inny rezultat, oprócz stwierdzenia małej liczby stron­
ników, jakich Niemcy liczą dla myśli, które będą 
tam  roztrząsane.

W iochy.
* ( S p r a w y  r z y m s k i e ) .  Listy z Rzymu z 7-go 

b. m. donoszą, że dla przytłum ienia bandytyzmu,

który  nie przestaje srożyć się, rząd papiezki w y d a ł; 
rozkaz uorganizowania oddziału posiłkowego żan - 1  

daim erji i zwerbowania ochotników' do innego jeszcze I 
oddziału rezerwowego. Zrekrutowano już. 500 ludzi j 
w prowincjach M arittim a i Yelletri. Z Francji i Bel- | 
gji przybywają ochotnicy, dla wzmocnienia oddziału 
żuawów i dla uorganizowania drugiego bataljonu tej ■ 
broni. Okazuje się ztąd, że rząd papiezki przedsię- j 
bierze należyte środki dla utrzym ania spokojności I 
publicznej i dla strzeżenia granic. Uczucie, które po- j 
dyktowało te środki, zasługuje na uznanie. Zdaje j 
się, że przestano słuchać w Rzymie zgubnych rad  j 
tych, którzyby chcieli, ażeby papież opuścił wieczne j 
miasto. Rząd papiezki ma przeto nadzieję utrzym a- j 
nia się w Rzymie z zachowaniem wszelkich warun­
ków wolności i niepodległości. (L a  Patr.)

* (P. G l a d s t o n e )  bawi ciągle jeszcze w Rzy­
mie. Miał on bardzo długą rozmowę z królem nea- 
politańskim, co, jak  powiadają dzienniki włoskie, jest 
rzeczą nadzwyczajną. P. Gladstone zatem, jak  sądzą 
wtajemniczeni w interesa dworu rzymskiego, nie po- j 
przestanie na zbadaniu, jakie są prawdziwe zamiary 
papieża w obec przy szłego opuszczenia państwa ko- j 
ścielnego przez wojska francuzkie. (L a  Fr.)

* (P. V e g Q z z i). Do dziennika frankfurckiego 
Europe  piszą z Paryża, że papież oświadczył formal­
nie, iż nie przyjmie żadnych, ani urzędowych ani pou­
fnych odwiedzin, jakie p. Vegezzi może przedsię- 
wziąść w imieniu rządu włoskiego.

* ( U r o c z y s t o ś c i  w W e n e c j i .  — S t o - ’ 
s u n k i  z R z y m e  m). Florencja , 6 listopada. 
Dziennikarzom, którzy życzyli sobie udać się do 
Wenecji, sam rząd u łatw ił tę podróż i obok tego po­
myślał o ich wygodach w Wenecji. Posłowie wyje­
chali tamże wczoraj. P. Visconti-Venosta oddał do 
ich rozporządzenia 28 powozów i furgonów, dla prze­
wiezienia ich samych i osób należących do składu ich 
poselstw, oraz pakunków, na przestrzeni od Ponte 
Legnano do Rovigo, w którym to punkcie komunika­
cja na drodze żelaznej jest przerwana.— Pomimo alo- 
kucji papiezkiej, zaczyna przemagać przekonanie, że 
ojciec św. uzna w ostatniej chwili niezbędność poje­
dnania się z rządem włoskim; gdyby atoli papież 
przywiódł do skutku swój zamiar opuszczenia Rzy­
mu, w takim razie, jakkolwiek nie usunęłoby to tru ­
dności, byłyby atoli widoki na to, że bądź sam Pius 
IX , bądź jego następca, nie mógłby wrócić do Rzymu 
bez porobienia pewnych ustępstw. Kard. Trevirato 
pojednał się z Włochami, co nie pozostanie bez wpły­
wu na innych biskupów włoskich. P ra ła t ten powi­
ta  króla Wikto; a Emanuela u wejścia do bazyliki św. 
M arka i wprowadzi go do kościoła. W ieczorem tegoż 
dnia p ra ła t ten zasiądzie do stołu królewskiego^jio- 
społu z m inistram i i reprezentantam i dyplomatyczny­
mi. Mianowanie arcybiskupa mantuańskiego sena­
torem  włoskim, wywarło także dobre wrażenie. 
(holn. Z.)

S o re titc c d c n c ji®  D z łó c s if c a  '■ a* szaT r-sR teg r.
P a ry  i , 7-go listopada.

Przegląd wojsk i posiedzenie komisji m ilitarnej.—Pow ta ­
nie kandjockie.— Siec le  odgrzewa swoje artykuły z r. i 863; 
L a  F rance  i L a  L iberie . — Fundusze litewskie.—Babiński i 
Mierosławski w stosunku do Biernawskiego.—Arcybiskup 
hr. Ledóchowski napastowany przez A iejiodtegłośó .

Po przeglądzie poniedziałkowym, w którym wzięły 
udział głównie pułki gwardji cesarskiej, otw arte zo­
stały  posiedzenia komisji wyznaczonej do reorgani­
zacji armji. Zasięgałem informacij i dowiedziałem j 
się, że komisja zastanaw iała się nad kwestją niezbę- j 
dności utrzymania nadal części dawnych rekwizytów j 
wojennych, do których ma być zastosowany system i 
p. Chassepot. Jenerał Allard, wice-prezes rady s t a - , 
nu, jest przeciwnikiem systemu pruskiego; radzi on i 
zwiększyć kadry armji i utrzym ać nadal dotychcza- j 
sową liczbę la t służby, t. j. siedm lat. M arszałek 
Mac-Mahon wynurza zdanie, że popisowi pow inni, 
służyć w wojsku dziesięć lat, mianowicie pięć lat j 
w- czynnej armji i pięć la t w rezerwie, przyczem ma- i 
ją  otrzymywać urlopy na żądanie. Zdaje się, że ten . 
ostatni system będzie przyjęty.

Monitor  okazuje się stale nieprzyjaznym powsta­
niu kandjockiemu i staje w obronie człowieka chore­
go (Turcji).

Siecle, którem u zabrakło przedmiotu do rozpraw, 
zam iast żądania swobód dla Francji, k tó ra  bardzo ta ­
kowych potrzebuje, odgrzewa swe artykuły  z r. 18 >3 
i żąda od Francji odbudowania niepodległości Węgier 
i Polski. L a  France  i L a  Liberte  dają tem u dzienni- j 
kowi dobrą naukę. Dwa te dzienniki powiadają, że j 
Rosja ma misję opatrznościowy iże  je s t użyteczną dla j  
całej Europy, bez niej bowiem, hordy azjatyckie za- \ 
lałyby Europę, a obok tego Rosja jest potrzebną F ran- j 
cji przeciw Anglji. P. E. de Girardin dodaje: „Po-!

„dział Polski jest s ta rą  zw rotką, cd której pora już 
„odzwyczaić się. P rzed  podziałem z 17-72 r., Polska 
„nie przynosiła nikomu żadnej korzyści: nie przesz­
k o d z iła  ona wojnie trzydziestoletniej w roku 1618 — 
„1648, ani wojnie o następstwo tronu w ro k u  1741 
„— 1748, ani też wrojnie siedmioletniej w roku 1756 

1762. Pozostawuny Polskę w spokoju wjej g ro - 
„bie. Gdyby m iała ona zmartwychwstać, pierwrsza 
„rzeczpospolita, pierwsze cesarstwo, druga rzeczpo­
s p o l i ta  i drugie cesarstwo w r. 1863, byłyby powoła­
m y ją  do życia; jeżeli zaśn ie  uczyni! wuo, widać że 
„przechodziło to ich siły; któryż więc inny rząci bę- 
„dzie potężniejszym? Przestańm y wspominać o Pol- 
„sce; ta czcza agitacja służy jedynie <!o budzenia nie­
u fn o śc i i rozdrażnienia pomiędzy Rosją i Francją i 
„przeszkadza utrwaleniu pokoju. Nie można przeciw­
s ta w ić  37 miljonów francuzów 113-u miljonom ro- 
„sjan i niemców.”

K om itet reprezentacyjny zdołał przywłaszczyć so­
bie fundusze tak zwane litewskie. Nie sądźcie, aże­
by ten nabytek miał wielkie znaczenb: fundusze te  
są w papierach hiszpańskich, nie mających prawie 
żadnej wartości; pewny jestem, że cała paka obliga- 

i cij hiszpańskich kosztowała Bonoidego najwyżej 
6,000 franków.

Niepodległość ogłosiła niedawno -list  podpisany 
przez A leksandra Babińskiego; list ten obejmuje po­
chwałę Biernawskiego, który zapłacii bezwątprenia 
za to. M ierosławski przypomina dziś w Glosie Wol­
nym, że pomicniony Babiński bardzo źle mówił w r. 
1863 o Biernawskim. Mierosławski przypomina 
także, że Biernawski przywłaszczył : obie fundusze 
rewolucyjne wraz z Czartoryskim, Zamojskim, G i lle­
rem , Elżanowskim, Przybylskim, Sapiehą, Gałęzow- 
skim, Ruprechtem, Bonoldim, G uttrym  i r. d.

Dziennik Niepodległość sta ł się tem, czem powi­
nien był być, t. j. zbiorem potwarzy na wszystkie- 
wyższe osobistości. Dziennik ten pisze w num erze 

| 9-ym z 30-go października: „Arcybiskup poznański 
„hr. Ledóchowski zakazał w seminarpim poznań- 

| „skiem wykładów w języku polskim przedmiotów 
„teologicznych i filozofji. Pierwsze będą odtąd wy­
k ła d a n e  w języku łacińskim, filozofja w niemieckim* 
„jedna tylko historja w polskim. Rozporządzeniem 
„tem, jak  i dwoma poprzedniemi, arcybiskup < kazał, 
„iż nie jest ani polakiem, ani kapłanem, lecz p ła t- 
„nym urzędnikiem  pruskim ”, 

j Kiedyż przyjdzie kolej na hr. Gołuch oskiego?
A . M .

Neapol, d. 1 listopada.
L ist Ricasolego do hr. Kicciardi.
Mówią teraz wiele o odpowiedzi barona Ricasolego 

na pisany do niego list deputowanego Ricciar li. Ten 
ostatni uskarżał się pomiędzy innemi na sys;; rn przeję­
ty dla poskromienia bandytów wKalabrj i i wysłanie tam  
jenerała  Fumel. który to zarzut robią także dzienni­
ki opozycyjne ale nie kalabryjczycy, pragnący prze- 
dewszystkiem mieć zapewnione życie i mienie" Wsze­
lako ta  niesłusznie wypowiedziana wojna jenerałowi 
Fumel, tak go zniechęciła do niewdzięcznego jego za - 
dania, że podał się do dymisji. Lecz kalabryjczycy 
17-go zrobili demonstrację, dla skłonienia jenerała 

! do cofnięcia swej dymisji. Ricasoli słusznie oś -dad- 
i cza w swym liście, że obecność jen. Fume; w Kala- 
I brji była dostateczna do podniesienia duciu  iniesz- 
I kaheów i uzyskania niespodziewanych rezultatów, »k 
ujęcie przeszło stu bandytów.

Kwestja zatem sprowadza się do tego, cz, po tylu 
kłopotach należy mieć względy dla bandy row i j ch 
protektorów. Ricciardi, tak samo jak  dzienniki o i-.- 
zycyjne skarży się na ciągłe zmiany prefektów, w 
skutku czego niemożliwa jest żadna reform a radykal­
na w administracji. Nie jest to jednak win:: rządu, 
ale raczej tych ludzi ambitnych, którzy stoją n a r  e- 
le opozycji, jedynie zajm ują się podkopaniem wszel­
kiej sławy nie należącej do jej stronnictw a : tocze­
niem zaciętej wojny przeciwko wszystkim zajm ują­
cym wyższe urzędy. Jakież tego są następstwa? Nie­
ufność lub nieprzyjaźń w masach, nadużycia lub za­
niedbanie pomiędzy niższemi urzędnikami. M inister 
widzący tylko ujemne rezultaty, słyszący bezustannie 

| skargi, usuwa prefekta i posyła na jego miejsce ko- 
j goś zaufanego; ale ponieważ dzieło zniszczenia nie 
i ustaje, to samo znów zachodzi z tym ostatnim  : rak 
bez końca.

j Słusznie zatem Ricasoli pisze do p. Ricciardi: Nie 
| gańcie rządu, ponieważ wasze wyrzuty są n iesłuune  
i bezowocne, wołajcie raczej nauka i praca,  ponie- 

I waż kiedy poziom ukształcenia publicznego p • > ' 
się, zadanie rządu  ułatw i się, a następstwem t '» 1 ju­
dzie pomyślność pow szechna/' G. '

—-M a x . ■ nn
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O o d k r y c iu  i  u p r z e d z e n iu  n o w e g o  z a m a c h u  po wsiach włościanom zupełną wolność; obywateli
d la  w z b u r z e n ia  k r a ju .  i zaś, którzy pobrali od włościan jakiekolwiek podatki,
(dokończenie, patrz Nr. 230). j naczelnicy oddziałów powinni byli skazywać na karę

II. Intrygi stronnictwa czerwonych, od początku d y - . śmierci, wykonanie której, w obec zbrojnych oddzia-
ktatury Traugutta i w ysłanie emisarjuszów do War- ! łów, miało być poruczone samym włościanom.

szaw y w 1865 roku. ] Takim okrutnym  planem, Sapieha zam ierzał wcią-
Dla dokładnego wyjaśnienia działań czerwonych gnąć włościan do zbrojnego buntu, 

rewolucjonistów, koniecznie trzeba zwrócić się do . / G o d n i  towarzysze niedorzecznego Sapiehy, przyjęli j 
końca 1863 roku. r te n  plan, a Działyński obiecał dać na formowanie o d - ;

Zaledwie Traugutt stanąw szy na czele rządu na- działów 50,000 pruskich talarów; Sapieha przyjm ując | 
rodowego, okazał swą działalność, a już wrodzona /n a  siebie wszystkie starania w Galicji, ofiarował je -  j 
namiętność do in tryg zaczęła wyprowadzać na wido- dnocześnie 60,000 złr., obiecując przy pomocy h ra - J 
wnię stronnictwo niezadowolnionych. |b ió w  Potockich i Dzieduszychich, dostarczyć w ciągu *

Czerwoni,—których przedstawicielami natenczas jmiesiąca jeszcze miljon złr.
Heidenreich  (Kruk), D ziałyńskij Sejfryd, i R ó ży c k i ; 

mieli zająć się formowaniem oddziałów. Ale plany te
b y li: w królestwie, zbiegły w końcu października 
1864 roku urzędnik komisji skarbu Bronisław B rze­
ziński,— a za granicą, student, wydalony w 1859 roku 
z warszawskiej akademji medycznej i zbiegły także 
za granicę, Jan  K u rzyn a-P elszyń sk i,—niezadowol- 
nieni z umiarkowanych, legalnych, — jak  wyrażali 
się — działań T rau g u tta , postanowili obalić jego 
rząd.

Przv współdziałaniu zaciekłych rewolucjonistów:

napotkawszy ze strony obywateli poznańskiego i Ga- j 
licji powszechny opór, upadły same przez się.

Na tymże zjeździe powstała u rewolucjonistów 
myśl spisku na życie osób koronowanych.

Myśl ta  następnie z uniesieniem podjęta została 
przez ^migrację, i były rewolucyjny naczelnik m iasta 
W arszawy, Tytus Zińicowicz, wraz z zbiegłym studen-

Aleksandra Guttrego, dymisjonowanego pułkownika : tem kijowskiego uniwersytetu św. W łodzimierza An 
Haukego (Bosaka), księdza Kotkowskiego, W ładysła- A----- T -- - ——...o.i. i
wa Daniłowskiego  i innych, Kurzyna w listopadzie 
1863 roku założył w Dreźnie towarzystwo pa- 
trjotów. i

Cel tego towarzystwa dość jasno wypowiedziany 
był w następujących słowach programu:

„Zważywszy źe obecny kierunek powstania nie da­
j e  rękojmji pomyślnego jego skutku, i grozi zupeł- 
„nym upadkiem  walki narodow ej,— zakłada się towa­
rz y s tw o  patrjotów, celem którego będzie: użyć wszel- :
„kich środków dla ułatw ienia socjalno-rewolucyjnego I 
,'k ierunku, w jakim  powinno postępować powstanie,
„a  również użyć wielkich sił narodowych na oswobo- i 
„dzenie kraju, biorąc za przewodnika manifest komi- 
„ te tu  centralnego z dnia 10 (22) stycznia 1863 r .”

tonim Jurjewiczem, zamyślili zamach na życie trzech 
monarchów, znajdujących się natenczas u wód w Kis- 
singen.

Ale niewidzialna ręka Opatrzności Boskiej nie do­
puściła spełnienia tego bezprzykładnego ze swej 
zbrodniczości zam iaru, porzuconego przez spiskow­
ców z powodu braku  środków pieniężnych.

W końcu czerwca 1864 roku, Brzeziński nie wi­
dząc wykonania projektów Sapiehy, uwolnił go od 
obowiązków komisarza, naznaczywszy na jego miej­
sce G uttrego, a Kurzynę mianował prezesem i pełno­
mocnikiem rządu narodowego za granicami Rosji.

Tym sposobem z ucieczką Brzezińskiego z W ar­
szawy, cała rewolucyjna władza, na zadowolnienie 
stronnictwa czerwonych, skupiła się w rękach jego

Prawie jednocześnie z zagraniczną intrygą, i w k r ó - ; przedstawiciela Kurzyny, ponieważ pozostałego do 
lestwie Brzeziński założył tak zwany główny re w o -! listopada w Warszawie Aleksandra Wyszkowskiego, 
lucyjny komitet. i n ikt nie uznawał za przedstawiciela władzy rewolu-

Dla silniejszego działania, w grudniu tegoż roku cyjnej. 
pomiędzy przewódcami stronnictwa opozycyjnego n a- y  Chytry Kurzyna znając namiętność swych rodaków 
stąpiło porozumienie i obydwaj gorliwie przystąpili/ do tytułów, i przytem chcąc czemkolwhk uwydatnić 
do werbowania osób, dla wzmocnienia swych to w a-\sw ą  działalność, mianował swymi pełnomocnymi 
rzystw. W końcu lutego czy też w początku m arca A jentam i: Aleksandra Guttrego we Francji, hrabiego 
1864 roku, Kurzyna wysłał swych ajentów : E dw arda /P la te ra  w Szwajcar)i, Józefa Ordęgę i Buchholtza 
Kokosińskiego i Stanisława Olszańskiego, dla s trącę /7 we W łoszech, D ew m ontow icza  w Szwecji i Norwegji, 
nia rządu Traugutta; ale wykonanie tej tajnej in tryg i. Orzechowskiego w Turcji, Leona Chmurzynskiego 
zostało uprzedzone przez aresztowanie całego składu | w księstwach Naddunąjskich, Łuniewskiego a potem 
rządu narodowego Traugutta, a pieczęć rządu, prze- j Kulczyckiego w Rzymie, R ottla  w Hiszpanji, emi- 
szedłszy kilka rąk , dostała się Brzezińskiemu. j g ran ta z 1831 roku Żabę w W ielko-Brytanji i K ałłu -

Zdawało się że cel czerwonych został osiągnięty,! sońskiego w Stanach Zjednoczouych północnej Ame- 
ale pomimo tego stanowczo nic nie mogli przed- try k i.
siewziąć nie tylko w królestwie, ale i w sąsiednich ' Pomimo tych głośnych nominacij, Kurzyna nie 
państwach. S mai^ c środków pieniężnych, nic nie mógł przedsię-

Cały lud prosty w Polsce, a w części także i „poi- wziąć, a obawiając się aby nie oskarżyli go o bez- 
«-ka inteligencja," k tóra  u traciła  nadzieję na pomoc czynność, wydał w końcu jesieni 1864 roku odezwę, 
Francji, wykazały się na stronie prawego rządu, j w której zapewniał, źe powstanie zawieszone zostało 
Szlachta poznańska, w obec energicznych działań tylko czasowo.
rządu pruskiego, tymże sposobem, po większej części j To oznajmienie nie mogło uspokoić ciągle burzącej 
dawno już stanęła po stronie porządku. ! się emigracji, tembardziej że księża przybyli do Pa-

Nakoniec nawet i obywatele galicyjscy, przerażeni ryża z Polski w końcu 1864 roku po zamknięciu kla- 
socjalnemi dążeniami stronnictwa czerwonych i pa- • sztorów, rozpuścili wieść, że lud prosty dobrze uspo- 
m iętając dobrze krwawe nauki 1864 roku, prosili sobiony je s t względem buntu i mocno szemrze prze- 
rząd austrjacki o zaprowadzenie u nich stanu oblę- f ciwko rządowi za konfiskatę dóbr klasztornych; na 
żenią, i gorliwie śpieszyli pomagać w ład zo m ,-d o  poparcie swych słów, przybyli przytaczali długie 
oczyszczenia Galicji od powstańców, którzy napłynęli istnienie bandy księdza Brzosko, który pomimo ener- 
tam z królestwa. i gicznego ścigania przez wojska ruskie, trzyma się niby

Tym sposobem z aresztowaniem T raugu tta  rozpa- jedynie przez współczucie dla jego sprawy włościan, 
d ła  się, jak  już było powiedziane, rewolucyjna orga- j Na domiar wszystkiego w końcu 1864 roku roze- 
nizacja, a Brzeziński, który pozostawał w W arszawie j szła się pogłoska, że oczekiwany pobór do wojska 
do października, uzbrojony w pieczęć rewolucyjną, . będzie spotkany w królestwie przez ogólne po­
s ta ł się na pewien czas rządem  tylko dla łatwowier- j wstanie.
nej emigracji. i Pogłoski te wzburzyły prawie całą emigrację, któ-

Pragnąc czemkolwiek bądź uwydatnić swe nędzne ; ™ widząc, że Kurzyna opóźnia się w swych działa- 
/  istnienie, w maju mianował księcia Adama Sapiehę, , Hiach, postanowiła go stracie. .
| człowieka bez charakteru, dyplomatycznym p e łn o - ' Pierwszy przykład te, intrygi dał wiecznie niepo- 
l  moenvm ajentem we Francji i Anglji. hamowany Mierosławski Zebrawszy 200 podpisów,
\  “ . . , . , , „ . . , , oświadczył Kurzynie, aby wszystkie zapasy brom

Łatwowierny i chciwy honorow Sapieha, k o rz y s ta -j j .  ̂ rewolucyjną oddał księdzu Kotkowskiemu,
jąc t  nieporozumienia wynikłego pomiędzy K uizyną j£urZyUa 0parł s ję takiem u rozporządzeniu, i po ukła- 
a Brzezińskim, wkrótce objął swą rolę i \\ mąju 186 (jacj1 z Mierosławskim, zdołał utrzymać przy sobie 
roku zwołał wielką radę rewolucjonistów w Jrezn ie . , r e w o j U C y j n e  swe godła, zgodziwszy się tylko na urzą- 

/  W rad?ie tej uczestniczyli: Hanke (Bosa*), u *36 dzenie kom itetu, którem u poruczona była kontrolsć 
/  ksiądz Kotkowski, W acław P rzybylsk i, Kar0 . u~ j jego działań. Do składu kom itetu weszli nieprzyjaźni 
| precht, Heidenreich (Kruk), hrabia D z ia ły ń s k i  i je s z - ; j^urzyn,e. Aleksander G uttry, ksiądz Kotkowski, Ko- 
\ cze wielu innych. ; roiec j W ładysław Daniłowski.

Sapieha jako prezes zgromadzenia, oświadczył, że j Bardzo jasno, że takie naprężone położenie długo 
dla wzbudzenia na nowo buntu w królestwie, trzeba j trwać nie mogło, i jeden z członków kom itetu, a mia- 
koniecznie uciec się do rewolucji socjalnej. jnow icie: W ładysław  D aniłowski, postanowił jakim -

W edł.ig jego propozycji, należało sformować nie- i bądź kosztem, strącić Kurzynę. A ponieważ ten osta-
wielkie oddziały w wschodnich P rusach i Galicji, k tó- j tui otrzym ał władzę od przedstawiciela rządu, B rzc- ski me wyjai 
re  przekroczywszy granice królestwa, miały ogłaszać * zińskiego, to według zdania emigracji, i uwolnić Ku- stali wysłani.

rzynę od tych obowiązków mógł tylko nowy rząd  na­
rodowy.

Dla tego Daniłowski postanowił, przedewszystkiem 
postarać się o utworzenie w Warszawie nowego rzą­
du; w tym celu, 3 (15) stycznia 1865 roku, wysłał 
do kraju  swego ajenta, byłego studenta warszawskiej 
akademji medycznej, Zdzisława Janczewskiego.

Ten ostatni m iał odszukać szczątki organizacji 
i utworzyć nowy rząd narodowy. Dla skuteczniejsze­
go działania, w końcu stycznia został wysłany do 
W arszawy, w pomoc Janczewskiemu, były student 
warszawskiej akademji medycznej, Mieczysław U la- 
towski.

W W arszawie Janczewski przekonał się o zupeł­
nej niemożności urzeczywistnienia życzenia Daniłow­
skiego. W szelako posiadając pieczęć i nienawidząc 
Kurzyny, posłał do Paryża w imieniu rządu uwolnie­
nie Kurzynie, i urządzenie, według projektu Daniłow­
skiego, kom itetu reprezentacyjnego.

Pomimo oporu Kurzyny, k tóry  oświadczył, że pie­
częć rządu jest podrobiona, 20 lutego 1865 roku, 
otwarty został wspomniony komitet w Paryżu, pod 
prezydencją Haukego (Bosaka). Wice-prezesem mia­
nowany był G uttry, członkam i: ksiądz Kotkowski, 
W alery Tomczycki z pełnieniem obowiązków sekre­
tarza  i W ładysław  D aniłowski, w charakterze pełno­
mocnego kom isarza rządu.

Uznając że bez pieniędzy nie je s t możliwe powo­
dzenie, kom itet reprezentacyjny zdołał uchwycić 
w swe ręce listy zastawne skradzione z głównej 
kasy królestwa polskiego, na sumę 1,600,000 ru ­
bli srebrem , a przy pośrednictwie em igranta Żaby, 
zam ierzał je  wymienić w ruskich bogatych kupieckich 
kantorach; oprócz tego komitet s ta ra ł się wydostać 
od W ładysława Zamojskiego pieniądze, k tóre Wpły­
nęły ze sprzedaży statku, pozostałego z niepomyślnej 
wyprawy Łapińskiego na morze bałtyckie.

Ruch emigracji paryzkiej nie pozostał tajemnicą 
dla zarządu jenerał-policm ajstra. Zawiadomiony o za­
granicznych intrygach, śledził każdym krok wspo- 
mnionych emisarjuszów, od samego przybycia ich 
do Warszawy, a paraliżując ich działania, nie aresz­
tował ich z początku tylko dla tego, żeby wyśledzić 
w kraju  osoby, gotowe do pomagania widokom rewo­
lucjonistów; oprócz tego do W arszawy mieli przybyć 
ważniejsi członkowie paryzkiej organizacji.

Oczekiwania te wkrótce zupełnie zostały urzeczy­
wistnione: nie zadawalniając się działaniami Janczew­
skiego, W ładysław Daniłowski wraz z zbiegłym ru s­
kim sztabs-kapitanem  od inżynierji Rudnickim, po­
stanowili, sami przedostać się do Warszawy, żeby 
osobiście przekonać się o stanie kraju i rozważyć ja ­
kie należy przedsięwziąść środki, dla skutecznego 
utworzenia w nim nowego spisku.

Dnia 20 lutego, Daniłowski wyjechał z Paryża do 
Bydgoszczy, gdzie dniem później przybył także R u­
dnicki.

W edług instrukcji kom itetu reprezentacyjnego, Da­
niłowski i Rudnicki mieli zawiązać stosunki z obywa­
telami poznańskiemi, dla utworzenia wspólnego pro­
gram u działania. Rzeczywiście w Bydgoszczy widzieli 
się z obywatelem Malczewskim, który oświadczył im: 
„że polacy ksiąstwa poznańskiego i P rus zachodnich 
„utworzyli tajne towarzystwo, w celu wznowienia 
„w królestwie polskiem i innych częściach byłej Pol­
s k i , —rewolucyjnej organizacji, na tych samych pod­
s ta w a c h , jakie były Przyjęte podczas powstania, 
„wymierzając wszystkie swe przedsięwzięcia głównie 
„przeciw Rosji. Tajny komitet zarządzający tem to ­
w arzystw em , w ysłał w tym celu ajentów do najbliż­
s z y c h  powiatów królestwa polskiego, a także na L i- 
„twę i do Galicji. ')•

„Towarzystwo nie chce zależyć od nikogo, oprócz 
„rządu  narodowego; dla tego żadnych iustrukcij ani 
„rozporządzeń od kom itetu reprezentacyjnego nie 
^przyjmie; oprócz tego towarzystwo życzy sobie, aby 
„w poznańskiem zebrana była rada deputowanych, po 
„dwóch z W arszawy, poznańskiego, Galicji, Litwy 
„i paryzkiej emigracji.

„N a zjeździe tym ma być ostatecznie ułożony pro­
- g r a m  przyszłych rewolucyjnych przedsięwzięć. Dla 
‘ „propagandy, towarzystwo poznańskie zamierza wy­

s y ła ć  do królestw a polskiego emisarjuszów z prostej 
„klasy ludu, którzy, ukazując się w kraju pod pozo- 
„rem  robotników, dogodnie mogą działać pomiędzy 

, „włościanami. Dalej starać się ukształcić pod wzglę- 
/„dem  wojskowym młodzież polską, dla czego ma zawią- 
Lzać stosunki z S a d y k -p  iszą (Czajkowskim) w Kon­
s ta n ty n o p o lu  i zaopatrzywszy go w pieniądze, prosić 
,,o zebranie emigracji polskiej w swych wojskach. 
„Nakoniec przedwcześnie starać się urządzić bez-

*) Jak zapewniają D aniłow ski i Rudnicki, M alczew­
ski nie wyjawił im nazwisk ajentów i miejsc gdzie zo-

li W V .q ln n i
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„pieczne i dobre drogi, dla przewożenia przysposo­
b io n ej w znacznej ilości za granicą broni do króle­
s t w a  polskiego.”

Otrzymawszy taką odpowiedź, Rudnicki 3 (15) 
marca, a Daniłowski 6 (18) wyjechali do Warszawy, 
gdzie z rozporządzenia jenerał-policmajstra, bezzwło­
cznie, wraz z poprzednio przybyłymi, Janczewskim 
i Ulatowskiro, zostali aresztowani.

Z przejętych papierów emisarjuszów okazało się, 
że mieszkańcy miasta Warszawy, a mianowicie: ko- 
misjoner i starozakonny Edward Neuding, urzędnik 
Romuald A rn d t, fabrykant Aleksander Rembalski, 
żona urzędnika Antoniego Czaplickiego, Anna, i urzę­
dnik kolei żelaznej, Zygmunt Ulatoivski, brat przy­
byłego, nietylko znali cel przybycia emisarjuszów, 
ale nawet wynurzyli gotowość pomagania ich zamia­
rom; dla czeso wszyscy, po aresztowaniu, zostali od­
dani pod wojenny sąd połowy.

Oprócz tego, z tychże papierów wykryto, że nie­
którym bankierom warszawskim i osobom prywatnym, 
były oddane w depozyt zebrane poprzednio na rzeez 
buntu sumy pieniężne; także znaleziono wskazówki 
składów broni, i wiadomości o uczynionem i spełnio- 
nem już na rachunek sum narodowych zamówieniu 
broni w Dreźnie. Na zasadzie tych danych, zarząd 
jenerał-policmajstra wydał rozporządzenie co do ode­
brania od wyż wspomnionych osób na rzecz skarbu 
17,500 rsr., odszukania składów broni w kraju, i wy­
delegowania zagranicę zaufanej osoby dla odbioru, 
obstalowanej do nowego powstania broni, która w ilo­
ści 2,007 karabinów i 4,600 grajcarków, została też 
odstawiona do warszawskiego arsenału.

Tym sposobem uprzedzone zostało zuchwałe usi­
łowanie emigracji, zakłócenia spokojności kraju.

R o z m a i t o ś c i .
* ( P 1 a n t a g e n u c i). Niedawno zm arł w Londynie 

ostatni z rodu plantagenotów , nazwiskiem Steven Penny; 
był on grabarzem na cm entarzu Saint-Georges, na h a ­
nowerskim skwerze w Londynie. O statni potomek innej 
linij tej starożytnej familji króleskiej był kotlarzem 
w Walji.

^PRZEWODNIK WARSZAWSKI.

* (W  i e c z ó r  m u z y c z n y ) .  Dnia 3 (15) listo­
pada t. j. we czwartek, odbędzie się w resursie obywa­
telskiej wieczór muzyczny, dla członków tejże resursy i 
ich rodzin.

* ( M a g a z y n  f u t e r  S, A r m a t y s  i S p ó Ł ) .  
Coraz większe rozpowszechnienie używania fu ter nie- 
tylko dla ciepła, ale i dla spełnienia wymagań mody, 
tudzież osiągnięcia tej powagi zimowego stroju, dało po­
wód panu S. Arm atys i spół. do założenia w W ar­
szawie, mianowicie w- hotelu Europejskim od strony 
Krakowskiego-Przedmieścia magazynu futrzanego na 
większą skalę. P . A rm atys posiada swe składy w K ra­
kowie, Wiedniu, w7e Lwowie i Wenecji, i zostaje w cią­
głych stosunkach z kompanją hudaońską, czyli ru sko - 
am erykańską w Londynie, świat cały przez swe agentu­
ry  w futra zaopatrującą. To też rozległe handlowce 
środki i znakomite fundusze, jakiem i firma p. Arm atys 
i  sp. od dawna rozporządza, są ułatwieniem w na­
gromadzeniu tak mnogiego i wyborowego towaru w ma­
gazynie rzeczonym. Czy to najbogatsze futro, jakiem  są 
czarne lisy, czy to sobole ruskie, amerykańskie, tumaki 
leśne i kamienne, nurki, delikatne gronostaje, kosz­
towne bobry ruskie i nierównie tańsze am erykań­
skie, małpam i niewłaściwie zwane, skunksy czyli psy 
australskie, wydry, szopy, kuny, popielice i t. p., czy to 
wreszcie zwyczajne baranki i barany, wszystko to wi­
docznie odznacza się tu  pięknością, puszystością i gę­
stością włosa, tudzież miękkością wyprawy, tak w poje­
dynczych sztukach, jako też w błam ach i futrach w ca­
łość scelowanycb; a że magazyn p. Arm atys dopiero od 
kilku miesięcy otw arty został, to samo więc już jest rę- 
kojmją świeżości towaru. F u trzana gotowa już garde­
roba zastosowaną tu jest do mody, praktyczności i eko- 
nomji; salopy m aterją lub rypsem kryte, szuby podróżne, 
płaszcze, algierki i paletoty, kołnierze, pelerynki lub 
mitynki, znajdują się tu  w różnych fasonach, tak  w wy­
sokich, jako też najprzystępniejszych cenach. Najprze­
dniejsze mufki są w istocie maleńkie w porównaniu 
z dawnemi; bardzośmy radzi tej modzie, bo zmniejsza 
koszt futra, i prędzej też teraz jak  w dawniejszych ogro­
mnych becikach, ręka braw a znajdzie lewą. Zwracają 
tu także uwagę zgrabne futrzane kołnierzyki (colle- 
toont) do zarzucania na okrycie lub palto, w cenach 
najumiarkowańszych, po 2 ruble nawet już z podszew­
ką jedw abną i wstążkową kokardką. Magazyn ten 
przyjmuje wszelkie obstalunki i podszycia z wycelowa­
niem, bądź z własnego, bądź z dostarczonego materjału; 
robotę kuśnierską uskutecznia tu  czeladź spowadzona

obecnie z zagranicy, pod nadzorem wykwalifikowanego j * Listy niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, w dniu 
majstra, z wszelką powolnością co do zleceń i żądań T,'~ ,1®*:0Pa_cia 1866 roku, a mianowicie pod adresem: lomasz
stalujących; że żaś firma p. Arm atys i sp., w mie­
ście naszem niedawno urządziła swoją nową filję han­
dlową, nie goniąc więc za nadm iernością zyska, ma 
głównie na celu zarobić na ufność i uznanie publiczno­
ści, które już poniekąd zjednać sobie um iała. tjf.

* Wyszły z druku: Nr. 45 Zorzy, Nr. 19 Gazety Lekarskiej, 
Poszyt IV Przeglądu Technicznego i Nr. 46 Opiekuna Domowego.

W arszaw a, 
d nia  1 (13) L istopada.

K a l e n d a r z .
We środę, 14 listopada,— śśw. Serapiona męcz. i Kle- j 

mentyna m ęcz.—Słońce wsch. o godz. 7 min. 20;zacb. o ] 
godz. 4 min. 8. 1

We cz.wartek, 15 listopada, — św. Leopolda w yzn.—  
Słońce wsch. o godz. 7 min. 22; zach. o godz. 4 min. 7.

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana ■+- 3°,5 R ciepła.

Wczoraj.
Barometr w milimetrach............
Termometr Reaum. . . . . . . .
Stan n ie b a ..................................

Bułakowski w Tyflisie, Józef Rawicz w Kijowie, Typermas w 
Białym-stoku, Lajb Tinkilstein w Cozme, Zylbergberg w Twe- 
rze, Piotr Truszkowski bez oznaczenia miejsca.

D nia 30 (11) b. m. chorych w ośmiu cywilnych szpi­
talach: przybyło 42, wyzdrowiało 28, umarło 5, po­
zostało 1715 (mężczyzn 800, kobiet 915); z nich w szpi­
talu starozakonnych mężczyzn 163, kobiet 156.

* W  dniu 12 b. m. i r., urodziło się Chrześcjan: płci męz- 
kiej 55, żeńskiej 36, Starozakonnych: płci męzkiej 2, żeńskiej 
3, razem  96; zawarło śluby małżeńskie par: Chrześcjan: 4; 
Starozakonnych:—; um arło Chrześcjan: płci męzkiej 16, żeń­
skiej 20, Starozakonnych: męzkiej 6, żeńskiej 6, razem  48.

Ceny targowe
dnia 31 października (12  listopada) 1866  r.

RO D ZA J PR O D U K TÓ W

I1
goda. 6 z ran* , j o god , 4 po po

746 05 
— (P5 

pochmurny

747.69 
+  4 0  

pochmurny!

Największe zimno — 2 4 R. Największe ciepło -j- 4"4 R.

Wysokość wody na Wiśle stóp X cali 6

Korzec od —  do
ruble srebrno i kej-dejki

- 2 4 0  f. 
- 2 3 0  f.

Pszenica W aga 
Żyto „
Jęczmień .
Owies .
Groch polny .
Kartofle. .
P ud  siana od k. 30 —33. Pud słomy od k. 1 7 ‘/2

Dowozy'. Pszenicy 350; Żyta 180; Jęczmienia 400; 
Owsa 300 korcy.

5:85
4 35 
4 20 
2 70

2

35 
80 
87 % 
80

2 10 
- 20 .

K U R S G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J. 
dnia 1 (13) Listopada 1866 r.

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . -  D ziś ,  Opera Halka. (Zacznie ] 

się o godzinie 7 -ej).— J u tro , Opera Lucia di LainenilOOf j 
(Łucja Z Lamermooru), przez artystów włoskich, Abo- ■ 
nament N. 2, lit. A . (Zacznie się o godzinie 7 -ej). — 
W czoraj, dawano Operę Mose (MojŻeS*), przez artystów 

włoskich, było osób 805.

t e a t r  r o z m a i t o ś c i .  — J u tro , Ćwiartka papie­
ru; Sto za Sto. (Zacznie się o godzinie 7-ej). — W czo­
ra j, dawano Z yd ii, było osób 500.

SALA RESU R SY  O B Y W A T E L SK IE J. — D z iś  i 
codziennie, Koncert B. Bilsego. — W e śro d y  i  soboty, 
koncerta symfoniczne.— Cena wejścia kop. 45.

J u tro .—I. U w ertura z op. Tanhauser W agnera: P a ­
storale z op. P rorok, Meyerbeera; „W spomnienie N ea­
polu” warjację na arfę Parish  Alvarsa; D er W anderer, 
pieśń Schuberta.— II . Suite E-moll (N. 2), Lachnera: 
a) Introduction et fugę, b ) Andante, c) Menuet, d) In -  i 
termezzo, e) G iga.— I II .  U w ertura z op, W ilhelm Tell, j 
Rossiniego; Wezwanie do tańca, W ebera; Adagio z C i3- j 
moll sonaty Bethovena; Scherzo ze Snu letniej nocy, ! 
Mendelsehna-Bartholdy; Traum ereien, z scen dziecinnych, j 
Schumana; U w ertura z op. P u y  Bias, M endelsohna-Bar- ; 
tholdy.— Początek o godzinie 7-ej. — Cena wejścia kop. j 
45 .—■ WczOraj, był® osób 110. —  W e czw artek  koncert j 
danym nie będzie.

m o n e t y .

P ó ł-Im perja ły  R o sy jsk ie ........................................................
D ukaty  H olendersk ie now e wraż n e ...................................
F ryd rychsdo ry  P ru sk ie .........................................................
P ru sk i K u ra n t za 100 ta l ....................... ..............................

P A P IE R Y .
(bez w artośc i kuponu).

O blig i S karbu  za rs. 100......................................................
B ilety  S karbu  K ról. Pol. za rs. 100..................................
O bligacje Cząstk. z r. 1835 po zip. 500 za sz tukę  .. 
C ertyfikaty  B anku  na O błig. Cząst. l i t  A  po zip.

300 za sz tu k ę ............................................................  .........
L it. B po złp. 200 za sz tukę  z k u p o u em    . .
,, »  » bez k u p o n u ..........................

L isty  Zastaw ne I i i -g o  O kresu  S erji 1-ej za rs. 100.. 
L is ty  Z astaw ne I II-g o  O kresu  S erji 2-ej za rs. 100*)
L is ty  likw idacy jne  za rs. 100*).........................................
Dowody Kom. O entr. L ikw id . za rs. 100 R s..............
5 pożyczka ro ssy j. S tig litz a  z r. 1854 za rs. 100........
6 pożyczka ro ssy j. S tig litza  z r. 1855 za rs. 100........
B ilety  B anku  Ces. Ros. z r. 1860, za rs. 100...............
M eta lik i L u tow e za rs . 100.................................................

„ S ierpniow e za rs. 100...........................................
R osyjska pożycz, prem . z 1865 rs. 100.............................

,, „  „ 1866 1 0 0 . . . .......................
A kcje Głównego Tow arzystw a Rosyjskiego d róg że­

laznych rs. 125....................................................................
O bligacje G lów n. Tow. Ros. D róg Żel. po frank  2000

za rs. 1 0 0 ............................ .................................................
A kcje D rogi Ż e l., W ar.-W ied . za sz tu k ę ...................... !
O bligacje D rogi Żel. W arsz.-W ied . po frank . 500 ża

s z tu k ę .  .........................................................
A kcje D rogi Żel. W arsz.-B ydgoskiej za rs. 100........
A kcje Ż eg lug i P arów . Kraj', rs . 100...........................
A kcje D rogi Żel. W arsz.-T erespolskiej za rs . 10 0 ... 
A kcje D rogi Żel. fab. Łódzkiej rs. 100.........................

W E X L E .
B e r l in ................................................ 100 Tal.

W ro c law ...........................................  „
G d a ń s k ...........................................   „  „
H am b u rg ................. ^........................ 300 B. Mk.

D O LIN A  SZW A JCA RSK A . —  D z iś  i codziennie , :    300 F ran k .
■ • - W ie d e ń ................................................150 Z ł. W . A.

P e te r s b u r g ........................................ 100 Rsr.przedstawienie śpiewaków francuzkich, niemieckich i wło- i 
skich. — (Zacznie się o godzinie 6 */2). — Wczoraj, było ( 
osób 14 2 .—

ODEON, przy ulicy Krakowskie-Przedmieście i K ró- ) 
lewskiej N r. 411. — D ziś  i codziennie, przedstawienie ] 
Magji i Mechaniki J . Lessera. — Cena miejsc: numero- j 
wane miejsce kop. 30 i 2 '/2 dla szpitali; drugie miejsce : 
kop. 15 .—Początek o godz. 7-ej.— Wczoraj, było osób i 
118. —  !

W Y STA W A  TO W A R ZY STW A  ZACHĘT Y SZTUK 
PIĘK N Y C H  (w hotelu europejskim). — Codziennie, od 
godziny 10 z rana do w ieczora.— Cena wejścia kop. 15

W YSTAW A OBRAZÓW i STAROŻYTNOŚCI p .  
Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskicb). — Go- j 
dziennie  od godziny 10 rano do 4 po południu. — Cena j 
wejścia kop. 10

M oskw a .

2 m. 
k. t. 
2 m. 
2 m.
2 m.
3 m. 
2 m. 
2 m. 
1 m.
k . t. 
1 m. 
k . t.

Żądano Płacono
Rs. | K. Rs. K.
— — — _
— — — —
— — — —

77 67 _
— — — —
— — -*

_ — — —
— — — —
— _ — —
81 50 — —
77 25 76 75
60 75 00 33
—■ — — —
78 17 77 —
— — — —
— — — —
_ — 100 —
— — 99 75

11* — — —
104 75 104 25

- - - -
_ _ __ __
69 — — —

_ _ _
58 — — —
— — — —
88 33 88 —

113 70 113 -10
— '— — —
— — — __

113 40 113 25
— —

7 71 _ _
91 93 91 80
89 55 — _
99 — — —
— — — —
— — — —

— — —

W artość  kuponu  bież. od L istów  Z astaw nych  rs. 1 k. 56%
»  >» od L istów  L ikw idacy jnych , rs. 1 k . 81 %

K U R SA  T E L E G R A FIC Z N E : 
A j e n t u r y  R u d o l f a  Okr ^t .  

z Bei'lina, d. 31 Października (12 Listopada) 1866 roku.

Z BERLINA

5-ta  Pożyczka R osy jska .........................
O bligacje Skarbow e 4% .........................
L isty  Z astaw ne 4% .................................
B ilety  B anku  R o sy jsk ieg o ...................
W eksle n a  W arszaw ę..............................

„  P ete rsb u rg  3 ty g o d n .............

>» » 3 m iesięczny .
„ L ondyn 3 „
w P aryż  2 ) f
„  H am burg  2 „

W iedeń  2 „
K oleje R osy jsk ie ........................................
K olej T e respo lska .....................................
d to  W a rsza w sk o -W ied eń sk a ..........
d to  W arszaw sko-B ydgoska..............

N owa pożyczka prom jow a 1-em ..........
. j> ,, „  2 -em ...........
Z yto na ta rg u ...........................................

dto „  d o s ta w ę .....................................

żądają  p łacą

Z W IE D N IA .

* Przyjechali do Warszawy: dyrektor główny 
prezydujący w komisji rządowej spraw wewnętrz­
nych i duchownych, książę Czerkaski, z Lublina; 
koniuszy dworu Jego Cesarskiej Mości, hrabia Zy­
gmunt Wielopolski i kamerjunker dworu Jego Ce- j 
sarskiej Mości, hrabia Potocki, z Petersburga; rze­
czywiści radcowie stanu: Dutkiewicz, z Siedlec; Oo- 
łowcow, z Lublina.

W dniu wczorajszym przyjechało koleją żelaznąwarsz.- 
wied. i warsz.-bydg. osób 431, wyjechało osób 357; —
koleją żel. petersb.-warsz. przyjechało osób 132, wyje- .......... ............ ...................
chało osób 377; — koleją żel. warsz.-teresp. przyjechało j Akcłe Kredjtu RucŁomego.
osób 106, wyjechało 70; — onegdaj w ogóle p rzy je - [ z  L o n d y n u .
hałoosób 1,114, w tej liczbie zzagranicy 16; wyj echa- j 3% F.pierj (e«aaoi»).................
ło 846, w tej liczbie za granicę 13. ' .----------------

W ksle na L o n d y n ................
„ H am b u rg ..............
f) P a ry ż ......................

Pożyczka N arodow a...............
5°/0 ‘M eta lik i..............................
A kcje B anku  K rodytow ego.

Z PA RY ŻA .
R en ta  3% . 
R en ta W ldska  .

63%
63%
61
78%
78%
87
85%

78
78%

58
89
84%
58%
53%

128 20 
95 20 
50 80 
66 20 
58 90 

150 60

69 20
55 70 
624

88%
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OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

(> . I). 7098). S ą d  Kryminalni/ G ubernji 
Radom skiej.

Z aw iadam iając osoby ob ję te  poniżej zam ie­
szczonym  wyi okiem  Sądu K rym inalnego  G u­
b e rn ji R adom skiej z d. 28 L ipca (9 S ierpn ia) 
i8 6 0  i .  o w ym ierzeniu n a  nie kary  za opusz­
czenie k ra ju  bez pozw olenia R ządu , ostrzega  
n in ie jsze m , że stosownie do a rt. 6  N ajw yższe­
go  U kazu  z d. 25 K w ietn ia  (7 M aja) 1850 r . 
służy  in jeszcze  jed n o ro czn y  term in  do u sp ra ­
w iedliw ienia się z pom ienionega zarzu tu , oraz 
odw ołania s ię  do wyższej In s tan c ji, po u p ły ­
w ie zaś tego  term inu , od d n ia  w k tó rym  n i­
n ie jsze  o strzeżen ie  ogłoszone liczyć się winno, 
tudzież po zatw ierdzeniu zapad łego  wyroku, 
p rzez  Sąd A pelacy jny  K rólestw a P o lsk ieg o  
i  X  D ep artam en tu  Rządzącego S en a tu , wyrok 
ten stan ie  się prawom ocnym .

M Y  A L E X A N D E R  11-gi
C e s a f z  Y / s z e c ii  R o s j i  K r ó l  P o l s k i

&, &, &,
W iadom o czynim y, że 

S ą d  K ry m in a ln y  G u b ern ji R a d o m sk ie j 
w  Im ie n iu  N a s z e m  

w ydał w yrok  n a s tę p u ją c y :
W y d z ia ł II .
O becni:

Zochow ski S ędzia  P r .
P o stu szy ń sk i S ędzia .
B ogusław ski Sędzia 

p. o. A sesora.
O b r ą p a l s k i  p .  o. P j d p r .

D ziało  się n a  aud jencji j 
publicznej Sądu K ry- j 
m inalnego G ubern ji . 
R adom skiej d. 28 Lip- | 
ca (9 S ierpn ia ) 1866 ' 
roHU.

Cpodp.) P ostu rzyńsk i.
( —  ) Szalow icz.

W  spraw ie przeciw ko G rzegorzow i M oliko- 
w i m ieszkańcow i m iasta  M ilica Pow iatu  O po- ’ 
czyńsk iego , 2. W ładysław ow i B ujakow skiem u 
z m iasta  Proszow ic, 3. Józefow i D yja  mier- ■ 
szkańcow i z Ż arek , 4. Józefowi G olubiczko 
z m iasta  Rom nicy, 5. W alerjanow i Czechow­
sk iem u m ieszkańcow i m iasta  B rzesk a  P ow iatu  j 
M iechow skiego, 6 . A leksandrow i R akow skie­
m u kucharzow i we wsi S kaszyce Pow iatu  O l­
k u sk ieg o , 7 . Józefow i Paw likow skiem u cze- j 
ladn ikow i szew ckiem u z m iasta  S zkalbm ierza, J
0 puszczenie k ra ju : bez pozw olenia Rządu ob- j 
w inionym , nie przym aw iającym  się p rzy  obro- J  
nie  P a tro n a  S w iecim skiego pod w yrok I. In -  j 
s ta n c ji przychodzącym . j

P o  przyw ołan iu  spraw y n a  pub liczną audjen- j 
c ją , p .zed staw ien iu  je j  stanu  przez w yznaczo- | 
nego  r tfe re n ta  i w ysluehaniu  wniosków P ro ­
k u ra to ra  K rólew saiego te j osnow y: , ,R ozkaz 
JW - H rab iego  N am iestn ik a  K rólestw a, ode­
zwą Zarządu Je n e ra ła  P o licm a js tra  w K ró le- ; 
stw ie P o lakiem  z d. 10 (22) Lutego 1866 r. j 
N r. 6,586/15,-944 objaw iony je s t  dowodem, że ; 
w ychodźcy polacy: 1. G rzegorz M olik, W łady­
sław  B ojakow ski, Józef D yja, Jó z e f  G olub i­
czko, W ale rjan  Czechow ski, A leksander R a ­
kow ski i Jó z e f  Paw likow ski, w eszli do ko rpusu  
ochotników  arm ji M eksykańsk ie j; p rzek o n an i 
w ięc są  o w ejście do służby za g ran icznej bez 
pozw olenia R ządu po w ydaleniu  się z k ra ju  o j­
czystego. W zastosow aniu  się p rze to  do r e ­
sk ry p tu  Komisji Rządow ej Spraw iedliw ości 
z d. 17 Lutego (1 M arca) 1866 r. N r. 2217, 
m am  zaszczy t w nieść, aby Sąd K rym inalny  
G rzegorza  M olika, W ładysław a B ojankow ekie- 
go , Józefa D y ja , Józefa G ołub iczka , W alerja - 
n a  Czechow skiego, A le k sa n d ra  R akow skiego
1 Jó z efa  Paw likow skiego, za opuszczenie k ra ju  
bez pozwolenia z mocy a rt. 339, 24, 25, 29, 
3 0 , 33, K. K. G. i P . n a  pozbaw ienie w szel­
kich praw  i bezpow rotne z obrębu P aństw a 
w ygnan ie , a  w raz ie  sam ow olnego następn ie  
pow rotu  do K ró lestw a, na  seslan ie  na  osiedle­
nie w S y b erji skazał, k o sz ta  um orzył, mocą 
w yroku w l  ej In s ta n c ji.”

Sąd K rym inalny G u b ern ji R adom skiej 
Zważywszy:

że z rozporządzen ia N am iestn ika  K rólestm a do 
Z arządu Je n e ra ła  P o licm ajstra  w K rólestw ie 
Po lsk iem  z dn ia  10 (22) L utego  1866 ro k u  Nr. 
6 ,586/15,944 o kazu je  się , że m ieszkańcy K ró­
les tw a P o lsk ieg o  ja k o  to: G rzegorz M olik, 
W ładysław  B ojakow ski, Jó z e f D yja , Jó z e f  Go­
lub iczko , W ale rjaa  Czechow ski, A lek san d er 
R akow ski i Jó z e f Paw likow ski, opuścili k ra j 
bez pozw olenia R ządu i w eszli do korpusu  
ochotników  arm ji M eksykańsk ie j, jak o  przeto 
p raw nie  p rzek o n an i o przestępstw o w K arygo- 
dności sw e j do a r t . 339 K . K. G. i P . odnoszą­
ce się , k a rę  tern postanow ioną do tkn ięc i być 
w inni, a  k osz ta  dla niew iadom ego m ają tk u  
um orzeniu u legają .

Z tych powodów 
Sąd K rym inalny  G uberu ji Radomskiej 

G rzegorza  M olika, W ładysław a B ojakow - 
skiego, Józefa  D y ję , Józefa G olubiczko, W a- 
le r ja n a  Czechow skiego, A lek san d ra  R akow ­
skiego i Józefa Paw lskow skiew o, za opuszcze­
nie  k ra ju  bez pozw olenia R ządu z mocy a rt. 
339 , 24, 25, 29, 30 K. K. G. i P . na pozbaw ie­
nie w szelkich praw  i na  bezpow rotne z obrębu 
P a ń s tw a  w jg n a n ie , a  w ra z ie  sam owolnego po­
w rotu  do k ra ju  na  zesłan ie  n a o s  edlenie w S y -

b e r ji skazn je . K oszta um arza . Mocą w yroku  
w I-e j In stancji.

(potlp .)  P o s tu s z y ń s k i .
( —  ) Szalowicz.

Z a le c a m y  i r o z k a z u j e m y  
w s z y s tk im  w ła d zo m  i u r z ę d n i k o m  
sądow ym , ab y  w y ro k  n in ie j s zy  
w y e g z e k w o w a l i .  P r o k u r a t o r o m  
K ró le w sk im ,  a b y  teg o  d o p i l n o ­
w a l i .  K o m e n d a n t o m  i u r z ę d u -  
k o m  s iły  zb ro jn e j ,  a b y  doda l i  
pom ocy  w o jskow ej  g d y  o t o  p r a ­
w n ie  w ezw an i  z o s ta n ą .

(podp.) P ostuszyński.
( — ) Szalowicz.

---------------------------------------------------- — --------------------------— ............................. ■—  i

(N . D. 7093). W n ie s io n o  o o g ło sz e n ie  n a -  J 
s tę p u ją c y c h  z n ik ły c h  osób z a  z m a rłe : j

1. S ta n is ła w a  G e b u ra  a lia s  G eb u ro w sk ie - J 
go, o b y w ate la  z M ie lży n a , sy n a  o b y w a te la  t 
Ig n aceg o  G eb u ra  a lia s  G eburow sk iego  a  m ę- i 
ź a  K a ro lin y  z  K a rczew sk ich , k tó ry  w ro k u  j 
1854 podobno  do P o lsk i w yszed ł.

2. J a n a  i Jó z e fy  z  N o w aczew sk ich  m a łż o n -  • 
ków  M a zu rk iew iczó w  z G n iezn a  i sy n a  ty c h ­
ż e  P iu tra , k tó rz y  w ro k u  1831 pod o b n o  do 
P o lsk i się  w ynieśli.

3. F ra n c is z k a  M ak o w sk ieg o , sy n a  obyw a­
te la  Jó z e fa  M akow sk iego  z C z e rn ie jew a , k tó ­
ry  w ro k u  1812 pod o b n o  do P o lsk i s ię  w y­
d a lił  i. od  ro k u  1845 n ic  o sob ie  n ie  do n ió sł.

4. Ż ony  p ie k a rz a  F ra n c is z k a  L aw n ick ieg o  
z N iech an o w a, B a lb in y  z  R a k o w sk ich , k tó ra  
w  ro k u  1851 podobno  do P o lsk i s ię  w yda­
liła .

N a  w n iosek  sw ych  k re w n y c h  w zg lęd n ie  k u ­
ra to ró w , w zyw ają  s ię  p o w y ż  rz e c z o n e  osoby, 
tu d z ie ż  ich  jac y k o lw ie k  n ie z n a n i d z ied z ice  i 
sp ad k o b ie rcy , a żeb y  się  n a jp ó ź n ie j a ż  do t e r ­
m inu  n a  dn ia

4 W rz e śn ia  1867 r. z ra n a  ogodzin ie  11 
p rz e d  W -ym  S ę d z ią  pow iatow ym  M e in h a rd -  
tem  w yznaczonym , o so b iśc ie  lu b  p iśm ien n ie  
zg ło s ili, w p rzec iw n y m  bow iem  ra z ie , b ę d ą  

' z a  zm arły ch  o g ło sz en i, a  m a ją te k  ich  p r a ­
w nym  dziedzicom  z o s ta n ie  w ydany.

G niezno  d. 27 P a ź d z ie rn ik a  186 6  r. 
K ró le w sk i S ą d  P ow iatow y,

(1) W y d z ia ł p ie rw szy .
i ______________________________________ __

(N . D . 6 372). D yrekcja  D róg  Żelaznych  
W arszaw ske  -11 iedeńskiej i  W ar sza wsko- 

B ydgoskiej.
[ Z aw iad am ia , żc  p o zo s taw io n e  w czasie  od 

d n ia  1 L ip c a  do d n ia  1 P a ź d z ie rn ik a  r .  b. w 
i p o w o zach  i n a  s ta c ja c h  d ró g  że lazn y c h  ro z ­

m aite  p rzed m io ty , o d e b ra n e  być m ogą za  u- 
dow odnien iem  w łasn o śc i od Z aw iadow cy  s ta ­
cji w W arsz aw ie .

W y k a z  ty ch  p rz e d m io tó w  p rz e jrz a n y  być 
: m oże k a ż d o d z ie n n ie  w zw y k ły ch  godz in ach  
: b iu row ych  u  Z aw iadow ców  s ta c ji: W a rsz a w a , 

S k ie rn ie w ice , Ł ow icz , K u tn o , W ło c ła w e k , 
A lek san d ró w , P io trk ó w , C zęsto ch o w a , S o sn o ­
w ice i G ran ica .

Z p rz e d m io ta m i do d n ia  1 K w ie tn ia  r . p . 
1867 n ie o d e b ra n e m i, p o s tą p io n e m  b ę d z ie  sto - 

' sow nie do p rz e p isó w  d ró g  że laznych .
W a rsz a w a  d. 28 W rz e ś . (10 P aźdz.) 1866 r.

D y rek c ja .
i

(N. D  7 059). Z a rzą d  D ro g i Żelaznej 
IVar sza w sko-Terespolskiej.

P o d a ją c  do w iad o m o śc i p u b lic z n e j o o trz y ­
m an iu  z a w ia d o m ie n ia  od  b ra c i R o th sc h ild  
z P a ry ż a  d o n o sz ą c e m , że  od  z n a jd u jący ch  
się  u  n ich  a k c ji T o w a rz y s tw a  D ro g i W a rsz a -  
w ś k o -T e re sp o lsk ie j, z a g in ę ły  k u p o n y  p ła tn e  
w dn iu  1 P a ź d z ie rn ik a  r .  b. o p a trz o n e  nu m e­
ra m i od N r. 6,491 do N r . 6 ,530 i od  7,111 do 
N r . 7 ,160 w łą c z n ie , o s trz e g a , żeby  n ik t  k u ­
ponów  ty ch  n ie  n a b y w a ł, g iyż*  w y p ła ta  ich  
do c z a su  u d o w o d n ie n ia  p raw ego  p o sia d an ia  
w s trz y m a n ą  z o s ta ła .

W a rsz a w a  d. 9 L is to p a d a  1866 r.

cych przeszkód , żądane przesiedlenie ndr.ielo- 
nem zostanie.

H rubieszów  d. 16 (28) Październ ika 1866 r. 
T rzciński.

(N. V. 665.3) S ą d  Policji Poprawcze)
W ydzia łu  Lubelskiego.

Z aw iadam ia , iż  F a jw e l L e w iń sk i, fe lc z e r  z 
o sady  I re n a , w yrok iem  praw om ocnym  S ąd u  
P o lic ji P o p ra w cze j W y d z ia łu  L u b e lsk ie g o , z 
d n ia  13 (25) M a ja  1866  r . z a  n iedozw olone i 
b łę d n e  leczen ie , z  m ocy A rt. 576 K  K. G. i 
P . ,  na k a r ę  r s r .  10, z  oddan iem  p o d  dw u l e ­
tn i  d o z ó r  p o licy jn y  sk a z a n y  zo s ta ł.

L u b lin  d n ia  4  (16) P a ź d z ie rn ik a  1866 r.
S ę d z ia  P re z y d u ją c y  R u p re c h t.

OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

(N. D. 7 0 9 7 ). N aczeln ik to w ia iu  
Lipnowskiego.

P o d a je  do pow szech n e j w iad o m o śc i, ż e G o -  
tlib  S zm id t m ie sz k a n ie c  G m iny  B ru d z e ń  P o ­
w ia tu  L ip n o sk ie g o  G u b e rn ji  P ło c k ie j m a 
z a m ia r  p rz e s ie d lić  się  d o  C e sa rs tw a  R u s k ie ­
go, k to  z a tem  m a j a k ą  do niego p re te n s ją  do 
m iejscow ej w ład zy  p o lic y jn e j z g ło s ić  się  w i­
n ie n .

L ip n o  d . 24 P aźd z . (5 L is to p .)  1866.
A le k sa n d ro w ic z .

(N . D . 7096). N aczeln ik P ow iatu  
Hrubieszowskiego.

P an  Józef Mę iń sk i dotychczasow y m ieszka­
niec wsi Siem nice Gminy W ożuczyoa, pragnie 
przesiedlić się na  s ta łe  zam ieszkan ie z K ró le ­
stw a do Galicji A u s try jack  iej i tym  końcem żą­
da paspo rtu  em igracyjnego.

O zam iarze p rze to  w ysiedlenia się Józefa 
M ęcińskiego, N aczelnik Pow iatu  uw iadam ia­
ją c  s trony  in teresow ane, zarazem  w zyw a ich 
aby  z p retensjam i jak ieby  do pom ienione- 
go Męcińskiego mieć m ogli w te im in ie  p ra­
wem oznaczonym  zgłosili się , w przeciw - 

; nym bowiem  razie z .pow odu nie zachodzą­

  i
(N. D . 7119) Rejent K ancelarji Z iem iafiskiej 

Gubernji W arszaw skiej w W arszawie.
Z powodu zejścia  z tego św iata:
1. W  dniu  24 L ipca 1866 r. M arcina E d -  j 

m unda R oesler, w łaściciela n ieruchom ości w ; 
W arszaw ie pod N r. 584 położonej.

2 . W  dniu 2 S tyczn ia  1866 r. E m ilji J u lj i  j 
Józefy  z Klopflejszów K ucińskiej, F ilip a  R u - I 
(fińskiego żony. w łaścicielki n ieruchom ości j 
W arszaw skie j N r, 1664, oraz w ierzyciełk i rs . | 
2 ,359  kop. 99 pozostałych, z w iększej sum y j 
rs. 3 ,3 6 2  kop. 80 na  nieruchom ości W arszaw ­
skie j N r. 1271a pod pozycją 10 działu IV  
wykazów  hypotecznych ubezpieczonej.

Toczą się postępow ania spadkowe do ukoń­
czenia k tórych w yznaczyłem  term in  półroczny 
na  dzień 1 (13) L utego  1867 r ., w k tórym  
spadkob iercy , leg a ta rju sze  i w ierzyciele zg ło ­
sić się i praw a swe w księg ach  wieczystych 
rzeczonych nieruchom oci m iejsk ich  meldować 
winni.

W arszaw a d. 21 L ipca (2 S ierp n ia ) 1866  r.
Jó z e f  Zbikow ski.

L I C Y T A C I E 
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N. D. 7122). R zą d  Gubernjalny 
W arszawski.

£ P o d a je  do p o w szechnej w iadom oćci, że  
dn ia  16 (28) L is to p a d a  r. b. w b iu rz e  R z ą d u  
G u h ern ja łn eg o . w p a ła c u  N r. 493 p rz y  u licy  
M iodow ej w W a rsz aw ie  o god z in ie  12 w p o ­
łu d n ie , odbyw ać się  b ę d z ie  g ło śn a  in p lu s  li­
c y ta c ja  n a  w ydzierżaw ien ie , p o czy n a jąc  od 
dn ia  5 (17) G ru d n ia  r . b., do d n ia  20 M aja  
(1 C zerw ca) 1869 r .  czy li u a  la t  dw a m iesięcy  
5 dn i 14. p raw a  szyn k o w an ia  tru n k ó w  we 
w siach  rząd o w y ch  G óra . O kunin , O kuninek , 
Ja n o w e k  czę ść  I  i I I , S uchocin , K ru c h ia , 
O lszow nica  s ta ra  i now a. W ó lk a . G órska , 
S licerdy , Ł ą c z n a . L in ia , K ęp a -k ik o lsk a , w 
P o w iec ie  W arsz aw sk im , w dobrach : G óra- 
ekoBomji. N ow ydw ór p o łożonych , m ający ch  
o sa d  ro ln y ch  754, z dochodem  z 11 o sa d  k a r ­
czem nych , o d  sum y r s r .  2133 kop . 9, w y ra ­
źn ie  ru b li sreb rem  dwa ty s ią c e  sto  trz y d z ie ­
śc i t r z y  k o p ie je k  dziew ięć.

K ażd y  za tem , m ający  z a m ia r  n b ieg an ia  się  
w inien  w m ie jscu  i te rm in ie  w yżej w sk a z a ­
nym , z ao p a trzy w szy  się  w św iadectw o k w a li­
fikacy jn e , o ra z  w adjum  %  częśc i sum y. od 
k tó re j  l ic y ta c ja  odbyw ać się  będzie , w y ró ­
w nyw aj ące.

O in n y ch  z a ś  w a ru n k a c h , p o d  ja k ie m i 
w sp o m n io n e  w ydzie rżaw ien ie  n a s tą p i, p re ­
te n d e n c i w B ió rze  R z ą d u  G u b em ja ln eg o , 
m ian o w ic ie  w S ekcji D ó b r i L asó w , w g o d z i­
n a c h  służbow ych  po inform ow ać się  m ogą. 
W a rsz a w a  d. 21  P aźd z . (8 L is to p .)  1866 r . 

z upow . G u b ern a to ra ,
R a d c a  G u b ern ja ln y  Saw icki, 

z a  N a c z e ln ik a  K a n c e la rji K rau ze .

(N. D. 7062). R zą d  Gubermainy 
Augustowski.

P o daje  co publicznej w iadom ości, iż w p ie r­
wszym term inie to je s t  w dniu 22 L istopada (4 
G ru d n ia ) r . b. oubyws ć się będzie w b iu rze  
•Naczelnika P o w ia tu  S ejneńskiego w m ieście 
pow iatow em  Sejny o godzinie 12 w południe 
g łośna  in p lus licy tacja na wydzierżaw ienie 
dochodu propinacyjnego to jes t praw a sp rze ­
daw ania trunków  w yłącznie Skarbow i s łu ż ące ­
go z zabudow aniam i karczem nem i o ile  takow e 
na gruncie zn a jd u ją  się w 7-u wsiach od do ­
nacji M aćków odpadłych i przy Skarbie pozo­
sta ły ch  m ianowicie we wsiach: 1) K rejw iany ,
2) \ś  o jponiszki, 3) T ram po le , 4) G ilujsze, 5) 
Zaw ady, 6) P o lunce-m ałe . i 7 ) Berezniki, na 
la ta  1866/69 od dnia 29 P aźd z ie rn ik a  (10 L i ­
stopada) 1866 r. do dnia 19 Czerw ca ( l  L ipca) 
1869 r .,  pcczyDając  od sum y rs. 249.

Każdy zatem  p rzystępu jący  do licy tac ji o- 
bow iązany jest:

a) Udowodnić swą kw alifikacją św iadectwem  
p rzez  N acze ln ik a  właściw ego Pow iatu stoso­
wnie do postanow ienia N am iestn ik a  K rólew ­

skiego z d. 24 S tyczn ia  1818 r. wedle wzoru 
przez K om isję Rządową Przychodów  i S karbu  
re sk ry p tem  z doi a 4 ( 1 6 )  W rześn ia  1857 r. 
N r. 32178/15446 w skazanego, w ydanem  które 
uspraw iedliw ić powinno zamożność k o n k u ren ta  
przynajm niej dw uletn iej dzierżaw ie w yrów ny- 
wającą..

b) Złożyć kwit k asy  skarbow ej n a  w niesio­
ne do je j depozytu vadium  w yrów nyw ające x/ i  
części sum y za podstaw ę do licy tac ji p rzy ję te j 
i dokompłetowa ć takow e zaraz w stosunku pó ł­
rocznej o ferty  najw yżej na licy tac ji przez s ie ­
bie postąpionej k tó re  potem zam ieni się  n a  
kaucję. i

c) Rząd w yraźn ie  zastrzeg a , że d e k la ra c je  
ubiegających się do iej dzierżaw y pow inny 'byc 
bezw arunkow e, oraz że każdy k<o się u trzym a 
przy  licy tac ji od daty podpisan ia  p ro to k ó łu  
licy tacy jnego  sta je  się obowiązanym  względem 
Skarbu  K rólestw a, pod u tra tą  złożonego vadium  
i ogłoszeniem  na  j(-go risico nowej licy tacji; 
chociażby zatw ierdzenie tego  pro tokulu  lub 
nie przyjęcie onego później j a k  w m iesiąc od 
daty  jego  po tw ierdzen ia  prrzez władzę do tego 
upow ażnioną nas tąp iło , zrzeka się roszczenia  
z tego tyiulu w szelkich ćo S k arb u  p re ten sij.

d) U trzym ujący się przy licytacji obow iąza­
ny bęozie ponieść koszta ogłoszonia ta k o w ij 
sp isan ia  um owy, podania dzierżaw y, stem pla 
i porto rji.

e) Za późne po dniu rozpoczęcia się d z ie r­
żaw y , w prow adzenie w posesję dzierżaw ca p re ­
tensji do S k arb u  rościć niem oże i p o p rzes ta ­
n ie n a  dochodzie ja k i  do da ty  licy tac ji z u s ta ­
nowionej ad m in istrac ji o s iąg n ię ty  będzie

f) Pluslicy ta n t  przyjm uje obowiązek przy n a ­
by w an iu  patentów  do handlu  tru n k am i i przy 
w ykonyw aciu sprzedaży trunków  stosować się 
ściśle do przepisów  ustaw ą o akcyzie od tru n ­
ków Najwyżej pod dniem 7 (19) Czerwca r. b. 
zatw ierdzoną w skazanych, a  w skn tek  tego o- 
bowiązku poddaje się bezw arunkow o odpow ie­
dzialności za w szelkie uchybienia  tym że p r z e ­
pisom jak ie  w dziale V I poo iL nionej U staw y 
o handlu  tru n k am i je s t  zastrzeżoną.

g) Do w ydzierżaw ien ia tego są p rzygo to ­
wane oddzielne w arunki ogólne, k tó re  każdy 
z konkurentów  po. dok ładnym  odczy tan iu  w 
dowód przy jęcia  podpisać jest obow iązany.

h) W reszcie uprzedza się pluslicytantów , a- 
żeby m iędzy sobą niedopugzezali się zmowy i 
udzielanie odstępnego d la  zm niejszenia korzy­
ści ja k ie  S k a rb  K rólestw a zam ierzy! przez l i ­
cy tac ję  osiągnąć; w razie bowiem dostrzeżeni a 
tego winni do odpow iedzialności karno-sądo- 
wej pociągnięci będą.

Suw ałk i, d. 22  P aźd z ie r. (3 L istop.) 1866 r. 
p. o. V ice-G u b ern a to ra  C eretilew . 

za  N aczelnika K&nceltrji Osipowicz.

(N D. 7091) R zą d  Gubernjalny 
Augustow ski.

Podaje do powszechnej wiadomości, że na  sa­
li zw ykłych posiedzeń Rządu G ubem jalnego  
w m. S uw ałk ach  od god . l i  z ran a  w duiu 29 
L istopada (11 G rudnia) r. K. odbyw ać się b ę ­
dzie g ło śna  in plus licy tac ja  na  w ydzierżaw ie­
nie dochodu p rop inacy jnego  w 47 wsiach od 
m njoratu Kidule w yłączonych, w raz z  osadam i

czemnemi i budowlam i o ile takow e na 
g runcie  znajdu ją  się i w posesję dzierżaw ną 
podane będą od sumy zniżonej o ]Ji to je s t od 
rs. 858 kop. 4 6 '/a, w yraźuiej ru b li  srebrem  
ośmset p ięćdziesiąt ośm kopiejek  czterdzieści 
sześć i pół pod następującem i w arunkam i;

1) Ze powyższy dochód prop inacy jny  czyli 
praw o sp rzedaw an ia  hurtow ego i cząstkow ego 
trunków  Skarbów ,- służące * zabudow aniam i 
karczetnDemi w ydzierżaw ia się ryczałtem  od 
d. 15 (27) W rześnia ,.  b. do dnia 19 Czerw ca 
( l  Lipya) 1869 roku.

2) Że każdy przystępujący do licy tac ji obo- 
w iązany jest:

a )  Udowodnić sw ą kw alifikację św iadectw em  
przez właściwego N aczeln ika Pow iatu  stoso­
w nie do postanow ienia N am iestn ika Królew­
skiego z d. 24 Stycznia 1818 r. oraz do wzoru 
przez Komisję R ządow ą Przychodów  i Skarbu, 
reskryptem  7, dn ia 4 (16) W rześnia 1857 r. N r 
32198/15440 wskazanego wydanem, k tóre u- 
sprawiedliw ić pow inno zamożność k onkuren ta  
najm niej dw uletn iej dzierżawie w yrów nyw a­
j ą .

b) P rzedstaw ić kw it K assy  Skarbow ej na  
złożone vadium  w kwocie '/4 suiuy do licytacji 
na  p raetium  przy jętej, i posiadać gotowiznę 
na u zupełn ien ie  tego vadium  w sto sunku  p ó ł­
rocznej postąpionej przezeń cenv dzierżaw nej, 
vadium te, k tó re  po licytacji utrzym ującem u 
się przy niej zam ienione będzie na k aucję  zło­
żone być może w listach zastaw nych, likw ida­
cyjnych lub innych papierach  przez Rząd do­
zwolonych.

3 ) D zierżaw ca przyjm uje obowiązek przy  
nabyw aniu  patentów  do h and lu  tru n k am i i 
p rzy  w ykonyw aniu  sprzedaży ich , stosow ać 
się ściśle do  ̂ przepisów  ustaw ą o akcyzie od 
trunków  N ajw yżej pod d. 7 (19) Czerwca 1866 
r . zatw ierdzoną w skazanych, k tó ra  przez pi- 
smn publiczne ogłoszoną została,

4) Raty dzierżaw ne p łacone być winny kw ar­
talnie z góry , p ierw sza  zaś licząc,od  d. 15 (2 7 , 
W rześnia r . b . jako daty  w ydzierżaw ienia l i .
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czouą b id z ie  i tę pa po lp isift um >wy, dzier* 
ż a wca zaraz zap łacić  bę izie obow iązany.

5) Żadne zastrzeżenia ze strony o b ieg a ją ­
cych s;ę do dzierżaw y przyjęte nie będą, d e k la ­
rac je  zatem  ich  winny być bezw aruoko we i 
każdy  przystępujący do licy tac ji, obow iązany 
przyjąć ogólne w arunki dzierżaw ne, k tó re  
przed licy tacją  odczytane będą; u trzym ujący  
się przy  licy tacji, stanic się obowiązanym  
względem  R ządu od d a ty  podpisania  p ro to - 
k u łu  licytacyjnego p o i u tra tą  złożonego v a ­
dium  i rygorem  og łoszenia na jego risico n o ­
wej licy tacji, a  chooijż.by zatw ierdzenie tego 
pro tokółu  lub uchylenie go n as tąp iło  później 
ja k  w mies ąe czasu po odbytej licy tacji,1 nie 
będzie mógł ztąd  rościć ż a ln e j pretensji.

6) Za późne po d. 15 (27) W rześnia r . b. 
wprowadzenie w posesję, dzierżaw ca nie może 
rościć do S k a rb u  pre tensji i poprzestanie na 
dochodzie, jak i do daty  licytacji przez miejsco­
w ą adm in istrację  osiągn ię ty  będzie.

W reszcie uprzedza się licy tan tów , a ż e b y  
m iędzy sobą m e dopuszczali się zm ow y i u* 
dzielania odstępnego dla zm niejszenia korzyści 
jak ie  S karb  K rólestw a przez licy tację  osiągnąć 
zam ierzy ł, w razie bowiem dostrzeżenia tego, 
w iuni do odpowiedzialności sądow o-kam ej p o ­
ciągn ięci będą.

Su wałki 26 Paź izier. (7 L is to p .) 1866 r. 
p. o. G ubernatora, 

za N a»zelnika K ancslarji, Osipow icz.

(N. D. 7092). R zą d  Gubernialny 
Augustowski.

Poniew aż licy tac ja  na  en trepryzę d ru k o w a­
n ia  D zien n ik a  G nbernjalnego naznaczona na 
dzień 4 (16) P aździern ika  r. b. d la  b raku  kon­
kurentów  do skutku n ie doszła , celem  prze o 
Zapew nienia w ydaw nictw a tegoż D ziennika na 
1867, 1868 i 1869 rok poczynają  od dn ia  20 
G rudnia ( l  S tycznia) 1865/7 do dn ia  1 (13) 
S tyczn ia  1869 r . ,  Rząd G u bern ja lny  w za­
stosowaniu się dla rozporządzenia K om isji 
R ządow ej Spraw  W ew nę trznych  i D u cho­
wnych z dnia 30  Czerw ca (1*2 L ipca) r. b. N r. 
20347/9074 podaje do powszechnej w iadom o­
ści, że w dniu 11 (23) L is to p ad a  r. b. począ­
wszy od g o lz in y  1-ej z po łu d n ia  w sa li posie­
dzeń tegoż Rządu G ubern jalnego  ja k o  w trze ­
cim  skróconym  term in ie  odbyw ać się będzie 
g ło śn a  in m inus licy tacja  na en trep ry zę  p o w y ż­
szą i czas wyżej oznaczony, a  to  pod w arunka­
mi* z k tó ry ch  g łów niejsze są n as tępu jące:

1. P rz y s tę p u ją c y  do  l ic y ta c j i o b o w ią z a n y  
będzie p rz e d s ta w ić  Sw indactw o k a s y  g u b er-  
n ia ln e j n a  złożone vadium  g o to w iz n ą  lub p a ­
p ie ra m i, k tó ry c h  p rz y jm o w a n ie  n a  te n  cel k a ­
som je s t  dozw olonera w  kw oc ie  r s .  300.

2. Cena do licytacji in mi <us na d ru k o w a­
n ie D ziennika G ubernialnego w raz z papierem  
pod takow y użyć się m ającym  i przesyłką e- 
gzem p larzy prenum eratorom  pocztą stosownie 
do resk ry p tu  Komisji Rządowej S praw  W e­
w nętrznych i  D uchow nych wyżej pow ołanego 
u stanaw ia  się po rs. 1 k. 56*4, w yraźniej po 
rublu srebrnym  jedoym , kopiejek  p ięćdziesięt 
sześć i  pół od każdego egzem plarza p łatnego, 
z zapew nieniem  oraz dochodu z obwieszczeń 
p łatnych  Da korzyść en trep ren era .

3 . U t zym ujący się p r^y  licy tacji, dokom - 
pletow ać złożone vadium  na katicję do w yso­
kości rs. 450 niebaw nie po po Ipisaniu p ro to ­
kółu  licy tacyjnego, i c iły m  m ajątk iem  za p e ­
wność do trzym an ia  warunków k o n trak tu  z a rę ­

czy ć  je s t o b o * iązan y . Będzie mógł wszakże 
en trep rener w czasi i późniejszym  ale je d y n ie  
za  poprsedniem  wyjednaniem  na to upow ażnie­
n ia  Komisji Rządowej Spraw  W ew nętrznych i 
Duchownych kaucję złożoną w go tow iźu ie  lub 
pap ierach  publicznych na hypoteczną d o sta te ­
czną rękojm ię p rzedstaw iającą, zam ienić .

4. Jakko lw  iek  obecni * D zienn ik  G uberniał- i 
ny liczy p renum era to rów  s ta ły ch  44 4, w szak­
że w raz ie  zm niejszen ia  t ię  ich  liczby lub p o ­
w iększenia się w ciągu en trep ry zy  z ja k ie g o ­
kolw iek 6ąUź powodu p rz e d 'ię l>i rc i żadnej 
za takow e p m ui^jszen ie  lub zw iększenie pre­
tensji do liządu  rościć n ie będzie miał praw a.

5. Jeżeli przed ek sp irac ją  term inu e n tre p ry ­
zy  zajdzie po trzeba  ze strony Rządu zan iech a­
n ia  takow ej, to za rozw iązanie kon trak tu  przed 
term inem  en trep re n e r ż a d n e j  pretensji rościć 
ani ż a d D e g o  w ynagrodzenia w ym agać od R zą­
d u  n i41 będzie m iał praw a, wszakże na  miesiąc 
czasu przed rozwiązaniem  kontrak tu , en trep re - 
a e r  będzie o tern przez Rząd uprzedzony.

Dalsze w aiu n k i licytacyjne każdodziennie 
oprócz niedzieli i św ią t w godzinach b iurow ych 
w w ydziale S łużby Ogólnej p rzejrzane być 
naog^.

M ający przeto ehęć ubieg m ia  się o tę en- 
trep ry zę , po za 'p a trz  -mu s<ę w dowody k w a ­
lifikacyjne zechce osobiście lub przez osobę 
praw nie od si bie um ocow auą zgłosić się w 
term inie i m ejseu wyżej oznaczonych do lic y ­
ta c ji p rzedm iotow ej.

S uw ałk i d. 25 Paźdz. (fi L  stop.) 1866 r. 
p. o. G ubernatora C y w i l n e g o

za Nac/.el l is a  K ance la rji, O sipow icz.

(N. D. 6851). M agistra t M iasta  
W arszaw y.

Po aje do powszechnej wiadomości, i* w 
^4 (26) L is to p ad a  r. b. o godz. 12 w noludnie 
*  sali posiedzeń b iu ra  M ag istra tu  odbędzio się 
lic y ta c ja  in m inus przez opieczętow ane d e a la -  
*acje  na  dostaw ę w ciągu roku 1867 to j e s t  od

d. 1 (13) S tyczn ia  1867 r. do tegoż dnia i m ie­
siąca 1863 r. na  po trzebę  M ag istra tu  M. W ar­
szaw y w szelkich m aterja lów  i sprzętów  do fro­
terow ania posadzek i podłóg, tudzież do u trz y ­
m ania czystości wewnątrz i zew nątrz domów 
pod jego zarządem  zostających, od cen w yka­
zem  sprzętów  i m aterjalów  objętych  i do n i­
n iejszej licy tac ji podanych

M ający p rze to  zam iar ub iegan ia  się o ta k o ­
we dostaw y m ogą złożyć w czasie i m iejscu 
w yżej oznaczonem na  ręce p. o. P rezyden ta  
M iasta opieczętow ane d e k la ra c je , nap isan e  
pod ług  wzoru niżej zam ieszczonego, a  w tych 
w yraźnie lite ra m i bez sk ro b an ia  popraw ek  i 
p rzek reśleń , w ypiszą ja k i  o dstępu ją  p rocen t 
od cen w ykazem  ob ję te j i do n iniejszej l ic y ­
tac ji podanej.

.Nadto do d ek la rac ji w inien być dołączony 
kyrit k asy  Ekonom icznej, M. W arszawy, na 
złożona w te jże  vadium  w ilości rs 25 i na  k o ­
sz ta  ogłoszenia rs. 10, k tó re  n ieu trzy m u jące- 
mu się p rzy  licy tac ji n a tychm iast zwrócone 
będą.

In n e  w arunki dotyczące w mowie będącej li­
cy tac ji o raz  w ykaz cen są do p rze jrz en ia  w 
w ydziale  adm in istracy jnym  każdodziennie w y­
jąw szy  dni św iątecznych.

W arszaw a, d. I ł  (26) P aździern ika  1366 r .  
p. o P rezyden ta , 

z upoważ. Sliżew sk'.
2 N aczeln ik  K ancelarji, L aceń sk i.

W zór do D eklaracji.
W  sk u te k  ogłoszenia z d. podaję  n in ie j ­

szą d ek la rac ję , iż podejm uję się: dostaw y
w ciągu roku  1867 to jest od d. 1 (1 3 ) S ty c z ­
n ia  1867 r. do tegoż dn a  i mca 1868 r. na po­
trzebę  M agistratu  Al. W arszaw y w szelkich m a- 
terja łów  i sprzętów  do fro terow ania p osadzek  
i podłóg, tudzież do u trzy m an ia  czystości we- 
w nąt z i zew nątrz domów pod jeg o  zarządem  
zostających  i odstępu ję  od cen wykazem  o b ję ­
tych  proeentpw  NN. (wypisać literam i), p o d ­
da jąc  się w szelkim  obowiązkom  i zastrzeże­
n iom  w w arunkach licy tacy jnych  zam ieszczo­
nym . K w it na  złożone _w kasije ekonom icznej 
M. W arszaw y vadium  w ilości rs. 25 i na k o ­
sz ta  ogłoszenia rs. 10 p rzy  n in iejszym  za łą ­
czam.

S ta le  m oje zam ieszkanie zam ieszkanie j e s t  
w N. p isałem  dn ia  mca roku

(Podpisać  w araźnie imie i nazw isko).

(N. D. 7079). M agistrat M iasta  
W arszawy.

Podaje się  do Wiadomości powszechnej, 
że w dniu 22 L istopada (4 Grudnia i r. b. o 
godzinie 12 w południe odbędzie się w sali 
posiedzeń M agistratu  licytacja in m inus p rzez  
opieczętow ane deklaracje a  po ichrozp ieczę- 
tow aniu  natychm iast odbytą, będzie dalsza 
pom iędzy obecnemi koukuruntasni k tórzy  
dek laracją  złożyli, licy tacja g łośna od sumy 
ja k a  najkorzystn iej zadeklarowaną, zostanie 
na  dostawę w ciągu roku 1887, a m anowi- 
cie od dnia 20 Grudnia (1 Stycznia) 1866/7 
r. do dnia l (13) Stycznia 1868 r.

A ,  dla Z arządów  Cyrkułowych Policji wy­
konawczej i Straży Policji.

1. D rzew a sosnowego sążni pólkubicznych 
2454 sążeń  od rsr. 5.

2. Świec łojowych funtów 5947 funt od 
kop. sr. 18-tu.

3. M ioteł do czatow ni sz tu k  S85 sztuka 
od kop. 1 i pół

B . dla straży  ogniowej.
1. Drzew a sosnowego sążni pótkubicz- 

nych 660 sążeń od rsr. 5.
2. Świec łojowych funtów  8106 funt od 

kop. 18
3. R ózg brzozowych na wichy i miotły 

kom iniarskie fu r 350 każda 30 pęków obej­
m u jąca  fura od rsr. 4 kop. 50.

m ający przeto zam iar ubiegania się o ta k o ­
wą dostaw ę mogą złożyć w czasie i miejscu 
wyżej oznaczonym  na ręce  p. o. P rezydenta 
m iasta  opieczętowane dekleracje napisane 
podług wzoru niżej zamieszczonego a w tych 
wyraźnie literam i, bez skrobań, popraw ek i 
p rzek reśleń  wypiszą jak i odstępują  procent 
od cen w w arunkach zam ieszczonych powy­
żej poszczególnionych i do niniejszej licytacji 
podanych.

N adto do deklaracji winien być dołączo nym 
kw it kasy  Głównej ekonomicznej m iasta 
W arszawy na złożone w te.,że vadium w ilo ­
śc i rsr. 1890 i e a  koszta  ogłoszenia rs  10, 
k tó re  nieutrzym ującem u się przy  licytacji 
natychm iast zwrócone będą.

Inne w arunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji oraz wzory są do przejrzen ia  w wy­
dziale A dm inistracyjnym  każdodziennie wy­
jąw szy  dni św iątecznych.

W zór do deklaracji.
W sku tek  ogłoszenia z dnia 

podaję n in ie jszą  dek larację  iż podejm uję się 
dostawy w ciąga roku  1867 a mianowicie od 
dnia 20 P aź lz iern ik a  (1 L istopada) 1866/7 
roku do dnia l ( 13) Stycznia i 868 r.
(w ypisać szczegółowo dostaw ę z cenam i z 
ogłoszenia i odstępuję od takow ych cen p ro ­
centów  NN. i  wypisać literam i) poddając się 
wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom  w w a­
runkach  licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kasie Głównej Kkono- 
micznej m iasta A arszaw y vadium w ilości rs. 
1890 i na koszta  ogłoszenia rs. 10 przy  n i­
niejszym  załączam .

S ta łe  m oje z a m ieszk an ie  w N N . p isa łe m  
d n ia  N N .

(pod p isać  w yraźn ie  im ie i n azw isko ). 
W a rsz a w a  d . 28 P aźd z . (10 L is to p a d a )  l8 6 6 r .  

p. o. P re z y d e n ta ,
Z upow . S liżew sk i.

N acz e ln ik  K a n c e la rji L u ceń sk i.

(N . D. 7 0 8 0 ). M agistra t M iasta  W arszaw  y .
P o d aje  do p o w szech n e j w iadom ości, iż  w 

d n iu  22 L is to p a d a  4  G ru d n ia ) r. b. o g o d z i­
n ie  12 w p o łu d n ie  w sa l i  p o sie d zeń  b iu ra  M a ­
g is t r a tu  o d b ęd z ie  się  l ic y ta c ja iu  m in u s p rz e z  
o p ieczę to w a n e  d e k la ra c je  n a  d o sta w ę  w c ią ­
g u  ro k u  1867 t .  j od d n ia  20 G ru d n ia  (1 S ty ­
czn ia ) 1866/7 r. do  dn ia  1 (13) S ty c z n ia  1868 
ro k u

A. d la  W a rsz a w sk ie j S tra ż y  O gniow ej.
O le ju  do o św ie tla n ia  m ia s ta  W a rsz a w y  i 

p rzed m ieśc ia  P ra g i  o raz  la ta rń  w zab u d o w a­
n iach  s tra ż y  ogniow ej z n a jd u ją c y c h  się  o k o ­
ło  62 ,000 fun tów , z k tó ry c h  %  rzepakow ego  
a  '/ ,  konopnego , fu n t o d k o p . 15.

II. d la  W a rsz a w sk ie j S tra ż y  P o licy jn e j.
O le ju  rzep ak o w eg o  do o św ie tla n ia  c z a to ­

w ni o k o ło  fu n tó w  3932 fu n t od kop  15.
K notów  b aw e łn ian y ch  arszy n ó w  860 a rszy n  

od k o p . 1.
M a jący  p rz e to  z a m ia r  u b ieg an ia  s ię  o t a ­

ko w ą do staw ę  m ogą z łożyć  w czas ie  i m ie jscu  
w yżej ozn aczo n em  n a  r ę c e  p. o. P re z y d e n ta  
m ia s ta  o p ieczę to w a n e  d e k la ra c je  n a p isa n e  
p o d łu g  w zoru  n iże j zam ieszczo n eg o , a  w 
ty c h  w yraźn ie  lite ra m i te z  skroban ia, p o p ra ­
w ek  i p rz e k re ś le ń , w y p isz ą  j a k i  o d s tę p u ją  
p ro c e n t od cen  w aru n k am i licy tacy jn em i o b ­
ję ty c h  a  do n in ie jsze j l ic y ta c ji  podan y ch .

N ad to  do d e k la ra c ji  w in ien  być d o łączo n y  
k w it K asy  ek onom icznej m ia s ta  W arsz aw y  
n a  z ło żo n e  w te jż e  vad ium  w ila śc i r s .  990 i 
n a  k o sz ta  o g ło sz en ia  r s  10, k tó re  n ie u trz y ­
m u jącem u  się  pr/.y  lic y tą c ji n a ty c h m ia s t 
zw ró co n e  będ ą .

In n e  w aru n k i d o ty c z ą c e  w m ow ie b ęd ące j 
l ic y ta c ji s ą  do p rz e jrz e n ia  w w y d zia le  A d m i­
n is tra c y jn y m  k a ż d o d z ie n n ie  w yjąw szy  dni 
św ią te c z n y c h
W arsz aw a  d. 23 P a ź d z . (7 L is to p a d a )  1866 r. 

p. o. P re z y d e n ta ,
J e n e ra ln e g o  S z ta b u  J e n e ra ł-M a jo r ,

Z  upow . S liżew ski.
N acz e ln ik  K an ce la rji, L u ceń sk i.

W z ó r  do d e k la ra c ji.
W  sk u te k  o g ło sz e n ia  z d n ia  p o d a ję  

n in ie jsz ą  d ek le rao ję , iż  p o d e jm u ję  się  d o s ta ­
w y w c iąg u  r . 1867 t. j .  od d n ia  20 G ru d n ia  
(1 S tyczn ia) 1866/7 r . do 1 (13) S ty c z n ia  1S68 
r .  (w ypisać d o sta w ę  sz czeg ó ło w o  z cen am i z 
o g ło sz en ia )  i o d s tę p u ję  od tak o w y ch  cen  
p ro cen tó w  N N  (w ypisać  lite ra m i) , p o d d a jąc  
się  w szelk im  o bow iązkom  i z a s trz e ż e n io m  w 
w a ru n k a c h  licy tacy jn y ch  zam ieszczonym

K w it n a  z ło ż o n e  w k a s ie  ek onom icznej 
m ia s ta  W arsz aw y  v ad ium  w ilośc i rs . 990 i 
n a  k o sz ta  o g ło sz en ia  r s  . 10 p rz y  n in ie jszy m  
za łącz am .

S ta łe  m o je  z a m ie sz k a n ie  j e s t  w N . p isa łe m  
d n ia  m ca  ro k u .

(p o d p isać  w yraźn ie  im ie i n a z w isk o ).

(N . D. 7039) y n p a n .te u ie  B  ipmancKoit
Kpbnoc/nnoU A pm u A .tep  :u .

RusiJBaexT, aicaaroinnx'L npmisiTb na  ceóa 
n o c ram ty  aah aro ii A p n u j ie p in ,  bt> 1S6G ro jy  
HHKecKa3anHbixT> npegMeTOB-n, a  HMeHHo: Cmó- 
•iw iiHKy 121 nygn  36 'i>yux. 35*/, c o jo in u ira  
H ApOBt cocHOBbixm OAHonojteiiHuxT., 6 caa;e- 
uefi 1 apniH H t 11 BepuiKOBT,, ncero  n a  cysuiy 
198  py ó . 3 3/i Kon. cepeópoau,; Toprm  Ha3Ha- 
u e tn , 15 H oaópa a  n ep e ro p au ta  18 K onopa 
o ra , 10 go 12 uacoBB y x p a  bt> BbimeynOMimy- 
t o s t l  yiipaBJieHiH. T o p ru  óyA yT t upoiwBO-
AHTCtt H3yC T H bie HO A03BOaneTCH  II npblCbIJIKa  
3aueuaTaHHbixT> oóa>aBjieniii na  touhom t, oc- 
noBaHin 675 cxaxbii 1 Kiiurn 4 n a c m  Cb. Bo- 
eiiHbixa, iiocTaHOH.ieiiifi. 3a,Ton> Ha 50 p y ó ic S  
cepeópoM b goanteua, ÓMTb upegCTaB-iemb Ha- 
n aH yH -li T o p r a  miii nepeTOpmitii. y c jo r .ia  no- 
CTaBKH I ip ejM eT O B I, MO/KHO BHjęfeTb B'b y u p a -  
BjieHin BapinaECitoft K phnocxH oil A priiju iep in  
eategHenHO Kpoiih npasAHHTHMxi, n Bocitpec- 
H b ix i ,  g H efi.

P. BapuiaBa OicTHÓps 30 gna 1866 r.
KoMaHjup'b BąpuiaBCKoii

KpImoCTHoii A pT M Jiepin IfonKOnunKn. PpaoT,.

(N. D . 7081) O K p ym w c H um cH ^aH m cK oe  
ynpu.eAen.ie . ,

H a ocHOBaniii nojom eH ia B oem iaro  CoBńTa 
Topru  Ha n ocram ty  nponi.iiiTa nr, óygymeMT, 
1867 ro sy  cyxouyrHO bo Scicł Bapmar.CKa- 
ro  BoeH uaro O itp y ra  h bt> B pecTcnie Mara3H- 
h h , ó y g y rb  npoH3BegeHbi bt, BapmancKOMi, 
B oenno  Oitpy>KHOM-b C oE t/rt, 17 (2 9 ) H o aópa 
H AJia KpeCTCKHX'b-)KC Mara3HH0BT> Cn.iaBOHTb 
15 (2 7 )  H oaópa cero  1866 roga et, KieBCkoHT, 
BoeuHO-OKpyiKHOjrb C of.t.tt,.

OapyiEHori HHTeHgaHTT,, oG taB jraa out, o- 
TOM'b ito BCeoOipeMy CBligeiuio, npHCOEOKynaa- 
eTT,, hto  T oprr, óy/teTT, npoiiBBeaeHT, p iu m -  
Tc.ubHbii'i, 6e3T> nepeTopiEKH, ct, Aonym enie81'1’ 
a a iic n a ra iin i.ix t . ofitaBjieHitt. /(oiio.iiiHTtizb- 
Hi,ia-ate k t, chm-b TopraMr, yczonia, OygyTT,
CBOcBpeM OHHO o n y ó jii iK O B a H b i.

I \  B apm apa O a ra b p a  29 AilH 1866 r.
OKpyatHoft i-lllTCHAaHTT,, I

I 'eH epaxb  Maiopm XoMenxOECKiS.
H. g. HanajbHHita O TgtjieH ia,

H oauojikobhhkt, B ehaxpayfie .

(N . D. 7121). Z arzadzn jgry interesam i 
R ady Adm inistracyjnej Królestwa.

W dniu 22 L istopada (1  (Jrudaia) r . b. o 
godzinie 12 w południe odbędzie się w lokalu  
K ance la rji R ady A dm in istracy jnej licy tac ja  in  
m inus, przez opieczętow ane d ek la rac je , na d o ­
staw ę drzew a opałow ego sosnowego w sążn iach  
szczapow ych, na potrzebę P ałac  i B ruck low - 
skiego w W arszaw ie, a to na  przeciąg czasu 
od 20 G rudnia (I S tycznia) 13GG/7 r. do d a ia  
19 (31) G rudnia 1863 r.

C e n a je d n e g o  sążnia, trzym ającego  w ew szy- 
st u ch  w ym iarach po 6 stop m iary  W arszaw ­
sk ie j, a  w całej m asie sążniow ej, stóp sze­
ściennych 216, wraz z dostaw ą do Pałacu  
B riih low skiego i ułożeniem  w sążnie oznacza 
się za sążeń rs . 8 kop. 50, wyraźniej ru b li 
srebrem  ośtn kop ie jek  pięćdziesiąt.

M ający chęć podjęcia si? tej dostawy dołą­
czyć powinien do d e k la ra c ji niżej w skazanej, 
kw it jed n e j z kas rządow ych na  złożone w g o -  
towiźnie lub w p ap ierach  publicznych k ra jo ­
wych z właściwemu kuponam i vadium  w kw o­
cie rs. 490, oraz św iadectwo, że d e k la ra n t po­
siada skład drzew a w W arszaw ie z d o sta te cz ­
nym  zapasem  i zgłosić się na  licy tac ję  w cza­
sie i w m iejscu wyżej w skazanem .

W arunki licy tacy jue są do p rze jrz en ia  co­
dziennie, wyjąwszy N iedziele i Ś w ięta  w A r­
chiwum  K an ce la rji R a ly  A em in istracy jnej, 
od godziny 10-ej z rana do 3 -e j z południa.

D ek la rac je  p isane być w inny na  pap ierze 
stem plow ym  ceny rs. je d e n .

D e k l a r a c j a .
W sk u te k  og łoszenia w D zienniku W a rsz a ­

wskim w N um erach r . b. sk ładam  n i­
n ie jszą  d ek la rae ję , iż obow iązuję się o i  d n ia  
20  G rudnia (1 Stycznia) 1886/7 roku  do d n ia  
19 (31) G rudn ia  1868 r. w łącznie dostaw iać 
drzewo opalowe sosnawe na  po trzebę  P a łacu  
B riih low skiego w W arszawie w sążniach p ó l­
kubicznych, k tó re zwieźć i ułożyć podejm uję  
się w lasnem i środkam i na  m iejscu w sk aza ­
nem .

Za sążeń całoaubicz iy trzym ający  we w szy­
s tk ich  w ym iarach po stóp 6 m iary  W arszaw ­
skiej żądam  r s ...................kop. . . (w ypisać l i ­
teram i) i przyjm uję w szelkie zastrzeżen ia  w 
w arunkach liey tacynych  wyszczególnione, k tó ­
re  są mi dobrze znane.

Kwit n a  złożone w kasie  N N . vad um w kwo-
c ' e r s ..................... w yraźniej ru b li srebrem  . . . .
sk ładam , k tó ro  w raz e n ieu trzym ania  p rzy  
li ly tac ji zaraz  sam  odbiorę.

Świadectwo M ag istra tu  m. W arszaw y , ja k o  
posiadam  sk ła d  drzew a w W arszaw ie z d o sta ­
tecznym  zapasem , załączam .

S ta le  moja zam ieszkan ie (w ypisać m iejsce 
zam ieszkania). P isałem  d n ia  . . . .  m iesiąca 
. . . .  roku 1866 rek u .

(Podpisać  w yraźnie im ie i nazw isko).
W arszaw a, d. 27 P a id . (8  L istop .) 1866 r .

1 R adca S tanu , Z aborow ski.

(N. D. 7 082). D yrekcja Rządowa Teatrów  
i  W idowisk w Królestwie.

Podaje do powszechnej wiadomości, iż w 
dniu 24 L istopada  (6 Grudnia) r. b. o godzi­
nie 12 w południe w biurze Dyrekcji T eatrów  
m ieszczącem  się w gm achu Teatrów , odbę 
dzie się licytacja głośna in minus na  dosta  
wę d la D yrekcji T eatrów  w ciągu la t trzech  
to je s t  od 1 (13) Stycznia 1867 r. do tegoż 
dnia 1870 r. drzewa opałowego w k locach 
sosnowych po 24 stóp długich, a  od 13 do 1S 
cali w cieńszym końcu grubych w ilości w ar­
tu jącej około rs. 5,000 n a  rok.

Praetium  liciti, za jedną  sztukę drzew a z 
przyw ózką do gm achu T eatrów , potarciem , 
potupaniem  i ułożeniem  w drwalni, je s t  u sta ­
nowione:

Z a  sz tukę  od 13 do 14 cali w cieńszym 
końcu grubą rs. 2 kop. 39.

Z a  sztukę od 14 do 15 cali w cieńszym  
końcu grubą rs. 2 kop. 64.

Z a  sztukę od 15 do 16 cali w cieńszym  
końcu grubą rs  2 kop. 98.

Z a  sztukę od 16 do 17 cali w cieńsw m  
końcu grubą rs. 3 kop. 38 >/2.

Z a  sztukę od 17 do 18 cali w cieńszym 
konnu grubszą, rs . 3 kop. 97.

P rzystępu jący  do licytacji, powinien z ło ­
żyć kw it B anku Polskiego na złożone w nim. 
vadium w ilości rs. 1,500 iy gotowiznie.

B liższe w arunki dotyczące w mowie b ęd ą ­
cej licytacji są do przejrzen ia  w biurze Dy­
rek cji T eatrów  każdodziennie od godziuy 10 
rano do 1 z południa, wyjąwszy dni św ią te ­
cznych.
W arszaw a d. 29 Paźdz. (10 L istop .) iggg r
p. o. P rezesa  Dyrekcji Rządowej T eatrów

Je n e ra ł M ajor, H auke ’
Z a  D yrektora T eatrów , Gwozdecki.

(N D. 7083). D yrekcja R ządow ą Teatrów  
i W idow isk w Królestwie.

Podaje  do powszechnej wiadomości, iż w  
dm u _2 L is to p ad a  (4 G rudnia) r. b. o godzi­
nie 12 w południe, w biurze Dyrekcji Tea- 
trow, m ieszczącem  s ję w gmachu Teatrów , 
odbędzie się licytacja g łośna in minus, na 
dostaw ę dla Dyrekcji T eatrów  w ciągu la t 
trzech , to je s t  od dnia 1 (13) Stycznia ;867 r. 
do tegoż dnia 1870 r. oleju preparow anego 
do lamp w najlepszym  gatunku w ilości oko­
ło  w iader 784 na jeden rok , od ceny po rs . 4  
kop. 45 za  jedno wiadro.
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P rzy stęp u jący  do licytacji, powinien z łożyć 
kw it B anku Polskiego n a  złożone w nim va­
dium w ilości rs- 1,050 w gotowiźnie.

B liższe  w arunki dotyczące w mowie b ę d ą ­
cej licytacji, są  do p rze jrzen ia  w biurze D y­
rek cji Teatrów  każdodziennie od godziny 10 
z ra n a  do 1 z p o łudn ia  wyjąwszy dni św iąte- 
rznvon
W arszaw a  d. 29 Paźdz. (10 L istop .) 1866 r. 
p. o. P rezesa  D yrekcji Rządow ej T ea tró w , 

Je n e ra ł M ajor, H auke.
Z a  D yrektora T eatrów , Gwozdecki.

(N. D. 7 0 9 0 '. N aczeln ik Pounatu 
Raw skiego,

Podaje do pow szechnej wiadomości że w i 
b iu rze  N aczeln ika P ow iatu  tutejszego w dniu 
10 ( 2 2 ) L is to p ad a  r. b . odbyw ać się będzie * 
przez opieczętow ane dek laracje  w skróconym  I 
te rm in ie  licy tacja in minus poczynając od sumy 
rs. 206 kop. 46 i pól n a  rep erac ją  bruków  w 
m ieście S k iern iew icach  podług anszlagu  przez 
Kom isją R ządow ą S praw  W ew nętrznych i D u­
chow nych zatw ierdzonego.

K ażdy zatem  chęć licy tow ania m ający z o 
żyć winien na  ręce  N aczelnika Pow iatu  u je 
go zastępcy w dniu pow yżej do licy tac ji ozna 
czonym najpóźniej do g o d z in y ll  z ra n a , opie 
czotow aną dek laracją  nap isaną na stem plu ce ­
n y  kop . 15, pod ług  dom ieszcznego poniżej w zo­
ru , do k tórej dołączyć należy  kw it kasy S kar­
bow ej lub m iejskiej n a  złożone vadium  w ilo­
ści rs. 29 kop . 65, oprócz tego na  koszta  o b ­
w ieszczeń złożyć kw otę rs. 8, k tó re to vadium  
n ieutrzym ującem u się przy licy tacji zaraz po- 
wrócone, u trzym ującego się zaś na dokom ple- 
tow anie k aucji zatrzym ane zostanie. D e k la ra ­
cje złożone później to je s t  po oznaczonym te r ­
m inie lub nie podług w zoru i bez kw itu  k a so ­
w ego na  vadium  albo  sk robane i popraw iane 
p rzy ję te  n ie  będą. . ,

B liższe w arunk i oraz anszlag  każdego 
w yjąw szy św iąt są do prze jrzen ia  w lurze 
wiatn.

W zór do dek la rac ji.
W  sku tek  ogłozenia N aczeln ika  P ow iatu  

R aw skiego z dnia 22 P aźd z ie rn ik a  (3 l i s t o ­
p ad a ) r. b. N r. 17641 podaję n in iejszą d e k la ­
rac je  iż obow iązuję się w ziąść w eutrepryzę 
reperacją  bruków  w m ieście Skierniew icach za 
sum ę rs. (w ypisać sum ę lite ra m i)  poddając się 
w szelkim  obow iązkom  i zastrzeżeniom  w a ru n ­
k am i licy tacy jnem i objętym  a mnie dobrze zna­
nym . Kwit Kasy N n a  złożone vadium  w ilości 
rs. 29 kop. 65 przy niniejszym  dołączam , k tó re 
wrazie n ieu trzym ania się przy licy tac ji sam

°dStałe moje zamieszkanie jest w N pisałem 
dnia mca i roku N.

Rawa d. 22 Paz'dzier. (3 Listopada) 186b i.
Jaw orsk i.

m u P rz y tu łk u  i  P racy  osadzonych , w ciągu 
ro k u  przyszłego, czw arty term in  do odbycia 
ta k ie jż e  licytacji, na  dzień 9 (21) L is to p ad a  
r. b- godzinę 5 po południu  zo sta ł nazna- 
czony. . .

L icy tacja  powyższa, odbędzie się w K an- 
celarji Domu P rz y tu łk u  i P racy , p rzez  de ­
k laracje  opieczętowane, na  p ap ie rze  stem ­
plowym spisane, od ceny in  m inus po kop ie­
jek  11 za  żywność d la jednej osoby dzien­
nie.

W adjum  do tej licytacji, wym agane je s t  w 
sumie rsr . 300, a  w arunki szczegółow e, 
p rze jrzan e  być m ogą każdego dnia n a  miej-

W arszaw a d. 27 Paźdz. (8 L is to p .) 1866 r.
. P rezydujący  Hem pel.

(N D . 7070) Rada Szczegółow a O piekuńcza  
; Głównego Domu Schronienia Ubogich i Sierot 

S ta  rozakonnych w W arszawie. 
i  P o d aje  n in ie jszem  do wiadomości publiconej 
i że z powodu sp e łzn ięc ia  ogłoszonej n a  d- 25 
, P aźd z ie rn ik a  (6 L isto p ad a) r. b . głoŚDej in 

m inus licy tac ji n a  dostaw ę przez cały  ro k  lo o t  
i  żywności koszernej d la  ludności G łów nego Do- 
; m u S ch ron ien ia  S tarozakonnych , odbędzie  się 

w d. 3 (15) L istopada r. b. o godzinie 4  z po­
łudn ia  pow tórna  licy tac ja ,a  po ukończeniu  

j te jż e  odbędzie się  lic y ta c ja  n a  6 - le tn ią  dzier- 
I żawę po la  i ogrodu  do In s ty tu tu  należących , 
i W arunki do licy tac ji p rze jrzeć  m oża każdo- 
i dziennie, w yjąw szy świąt, w miejscowej kance- 
: la r ji  Z a k ła d u  od godziny 10-ej p rzed  połu- 
j duiom  do 4 -e j z południa.
! W arszaw a, d. 26 Paźdz. (7 L istop .) I860  r. 
! 3 Z astępca  P rezydu jąeego , N ussbaum .

ckie zwanym, i w tymże dniu o godzinie 1 z 
po łudnia  n a  targ u  Grzybów zwanym, stó ł, 
kanapa , fotele machoniowe i t. p., p rzez  p u ­
b liczną licytację, praw nie zajęte , sprzedane 
zostaną .

W arszaw a d. 31 Paźd. (12 L is to p .)  1866 r.
Dom inik Paw łow ski, Komornik.

(N . D . 1 0 4 3 ) Rada Szczegółow a O piekuńcza  
Szpitala Starozakonnych w W arszaw ie  

G dy tpow tórnie odbyte licy taeje  na  różne 
dostaw y d la  Szp itala  w r. 1867 uskutecznić się 
m ające do sk u tku  niedoszły, JRada Szczegóło­
w a przeto  zaw iadam ia osoby in teresow ane że 
w dniu  3 (15) L istopada r. b. o godzinie 1 z 
południa, odbędą się w K ance la rjiS zp ita la  S ta ­
rozakonnych po raz 3ci.g ło śn e  in miuus licy ta ­
cje na dostaw ę w roku 1367 d la  tegoż Z a k ła ­
du  chleba i  bułek, różnego ga tu n k u  kasz, g ro ­
chu, m ięsa wołowego i cielęcego, w szelkiego 
g a tu n k u  ja rzy n , oleju rzepakow ego, św iec ło ­
jow ych i m ydia szarego, bandaży i knotów , na 
usku teczn ien ie  roboty  szklarskiej, d ru k arsk ie j 
tudzież na konserw ę i pob ia łę  naczyń miedzia­
nych.

O w aruukach  licy tacy jnych  pow ziąść m o­
żna wiudomość w K an ce la rji S zp ita la  w zw y­
kłych godzinach biurow ych.
W arszawa d 27 Paźdz. (8 Listopada) 1866 r.

(N. D. 7028). M agistra t M iasta  Łow icza  
P on iew aż w yznaczona w pierwszym  term ini- 

n ie  licy tac ja  dla b raku  konkuren tów  sp e łz ła  
bezsku teczn ie , zatem  podaję do publicznej w ia ­
dom ości że w biurze M ag istra tu  tu tejszego  w 
dn iu  1 (1 3 ) G rudnia  r. b. o godzinie 11 z rana 
w obecności W . N aczelnika P o w ia tu  lu b  jego 
P o m ocn ika , odbyw ać się będzie in m inus l.cy- 
facTa p rzez ’o p ic ^ lo w a n e  d ek la rac je  n a  en- 
trep ryzę  re p e ra c ji sz lach tuza  i sp raw unku  u 
ten -y ljó w  dla tegoż. L icy tac ja  rozpocznie się 
od sum y anszlagow ej rs. 1077 kop. 543A> 3Ja " 
w ający do licy tacji do łączyć w inien do dek la ­
racji kw it k tó re jko lw iek  K asy Skarbow ej na 
złożone w n iej vadium  rs. 107 kop. 76 k tó ry  
n ieutrzym ującem u się przy licy tacji zaraz  po- 
w róconem  będzie, utrzym ującego zaś przycicić 
zatrzym anem  zostanie na  pew ność w arunków  
licy tacy jn y ch . D ek larac je  p isane być m ają na  
stem plu  ceny kop . 15, czytelnie bez popraw ek 

p od ług  dołączonego tu  w zoru i na poi godzony 
sk ładane przed  wyznaczonym  term inem , in a ­
czej bow iem  pisane lub bez kw itu  kassowego 
i po term inie sk ład an e  za niew ażne uznane bę­
dą. Do dek larac ji jeszcze dołączone być pow in­
no św iadectw o m iejscow ej władzy o konduicie 
i zam ożności d ek laran ta . O iunych w arunkach  
przekonać s:ę można w biurze M ag istra tu  w 
godzinach służbow ych z wyłączeniem  świąt
i dni galow ych.

Łow icz d. 2 4 P aźd z ie r. (5 L istopada) 1866 r. 
P rezydujący , H elcm an.

W zór do deklaracji
S tosow nie do ogłoszenia M agistratu  m iasta 

Ł ow icza z dnia 24 P aździern ika  (5 L istopada) 
r h. Nr 7544 podaję  n in ie jszą  d ek la rac ję  iż 
podejm uje się wziąść w en trepryzę rep erac ję  
sz lachtuza miejscowego i spraw unkuutensyljow  
za sum ę rs. tu w ypisać w yraźnie literam i sumę 
zaofiarow aną) poddając się wszelkim  w arun ­
kom  i zastrzeżeniom  do tej en trepryzy p rz y ­
w iązanym  a  m nie dostatecznie znanym , k w it
n a  złożone vadium  dołączam .

S ta łe  m oje zam ieszkanie jes t w N pisałem
d nia i roku N . . . .  . , ,

(tu p o d p i s a ć y  w razm e unię i nazw isko)

(N. D. 7113) R a d a  Opiekuńcza Domu 
P rzytułku i P racy.

Podaje do wiadomości publicznej, że zpo- 
wodu n iedojścia do sku tku  trzykro tnych  li­
cytacji, na  dostaw ę żywności dla osób w Do-

(N. D. 7100). Naczelnik Zakładów Górniczych 
Okręgu Wschodniego.

D nia 21 L istopada (3 G rudnia) 1866 r . o g o ­
dzinie 3 po południu w biurze Z arządu  G ó rn i­
czego O kręgu  W ochodniego w Suchedniow ie, 
odbyw ać się będzie  w pow tórnym  term in ie  li­
cy tac ja  in m inus przez d ek larac jo  opieczęto­
wane n a  pap ierze  stem plow ym  eeuykop . 30 do 
te rm in u  licy tac ji N aczeln ikow i O kręgu  poda­
wać się m ające podług wzoru niżej zam ieszczo­
nego n a  dostaw ę w ciągn roku  1867 do M aga­
zynu O kręgow ego i B ialogońsk iego  m ate rja - 
łów i wyrobów powroźniczych w w artości rs.
557 kop. 91. . , ,

S k ład a jący  d ek la rac ję  obow iązani do tychże 
dołączyć kw ity K asy  Rządowej n a  złożone va­
dium  w kw ocie rab . sr. 56 i kosz ta  ogłoszeń 
rs . 1.

O dostaw ę m a te r ja ló w  i wyrobow pow rożni- 
czych, ub iegać się m ogą ty lk o  m ajstrow ie po- 
w roźniczy w ykw alifikow ani co udow odnić są w 
obow iązku świadectwami przez  w ładzę w łaści­
wą wydanem i.

"Wzór do d ek la rac ji
W  sk u te k  ogłoszenia  N aczeln ika  Zakładów  

G órniczych O k ręg u  W schodniego z d.^28 P a ź ­
dziern ika (9 L istopada) 1866 r. N r. 7_564; po­
da ję  n in ie jszą  dek larację , że podejm uję się 
dostaw y m aterjalów  i wyrobów powroźniczych 
w ciągu ro k u  1867 do M agazynu O kręgow ego 
i B iafogońskiego z odstąpieniem  od cen p o d a ­
nych do licy tac ji procen tu  (wpisać p rocen t li­
czbą i lite ra m i)  poddając się w szelkim  obo­
wiązkom  i zastrzeżeniom  zam ieszczonym  w wa­
ru n k ach  licy tacy jnych  przezem nie odczytanym  
i zrozum ianym .

Kwity Kasowe na  złożenie vadium  i k o s i ta  
i ogłoszeń dołączam , k tó re  w raz ie  n ieutrzym a- 
| ni a się n a  licy tac ji sam  odbiorę. _
! S ta le  m oje zam ieszkanie je s t  w N. najb liżej 
j s ta c ji pocztow ej N.
S P isa łem  w N. dn ia  N. m iesiąca N . roku 
: 1866.

f  (podpisać im ie i  nazw isko).
Adres: „ D e k la ra c ja  na  dostaw ę w ciągu

roku  1867 m aterjalów  i wyrobów pow roźni­
czych do M agazynów: O kręgow ego i B iałogoń- 
skiego. .
Suchedniów  d. 28 Paźdz. (9 L is to p .) I8bb  r.

H ube.

ZAPOZWY EDYKTALNE.

(N. O. 7050). S ą d  Policji Poprawczej
Powiatu W arszaw skiego W ydzia łu  1.

P odaje  do publicznej wiadomości, że w 
depozycie sądu tutejszego, znajduje się p a ­
raso l skradziony, p rzez  spraw cę w w ięzieniu 
osadzonego, w dniu 10 lub l l  L is topada  r. b . 
zechce przeto  w łaściciel po odbiór takowego, 
za poprzedniem  przedstaw ieniem  dowodów, 
najdalej za. dni 10 od niniejszej publikacji 
się zgłosić, w przeciwnym bowiem raz ie , r z e ­
czony paraso l, na  rzecz sk a rb u  spieniężo­
nym zostanie.

W arszaw a J . 24 Paźdz. (5 L istop .) 1866 r.
Sędzia P rezydujący  Żyzniew ski.

( N .  D . 7016). S ą d  Policji Poprawczej 
W ydzia łu  Jędrzejowskiego.

Zapozyw a K ordulę C hachurską, z Gminy 
Kozłów, aby w in teresie  własnym, w ciągu 
dni 30 od dnia ogłoszenia do sądu tu te jsz e ­
go, lub dawniejszego swego zam ieszkania 
zgłosiła  się, gdyż po upływie tego term inu , 
podług praw a postąpionem  będzie.

Chęciny d. 11 (23) Paździer. 1866 roku.
Sędzia P rezydujący Czarnowski.

(iv. D .  6963). Sąd Policji ProUej Okręgu 
Sejneńskiego.

W  depozycie sądu  tutejszego, znajdu ją  się 
cztery  konie, od osób podejrzanych odebra­
ne, praw dopodobnie z kradzieży pochodzące, 
a  mianowicie: 1. Koń gniady z gwiazdką na 
łbie, i lewą ty ln ą  nogą do pęciny b ia łą , ro ­
sły, la t  7 '"mający. 2. Koń szpaksw aty  bez 
odmiany, la t trzy  m ający, rosły . 3. Koń m a­
ści bu łanej, w zrostu małego, mniej więcej la t 
12 m ający, i 4. Koń kasztanow aty, z gwiazd­
k ą  n ą  łbie, w zrostu średniego, la t sześć m a­
jący . Podając  w ięc o tem  do wiadomości 
publicznej, wzywa tych  w szystkich, k tó rzy  
k rad zieżą  podobnych koni są  poszkodowani, 
aby z dowodami w łasność uspraw iedliw iają­
cemu w ciągu dni 40  w sądzie tu tejszym  s ta ­
wili sie, po upływie bowiem bezskutecznie 
zakreślonego < zasu, z końm i tym i stosownie 
do p raw a p, tąpionem  będzie.

Sejny d. 19 (3h) P aździern ika 1866 r.
za Podsędka,

P isarz  Sądu. Z. W ysocki.

(N . D . 6 7 6 6 ) . S ą d  Policji Prostej Okręgu 
Biebrzańskiego.

W zywa Annę Gwiazdowską, la t wieku 34 
m ającą, kato liczkę, żebraczkę, sta łe  zam ie­
szkanie w wsi Ż ebrzach Gminie M ścichy i 
Słucz m ająeą, aby się w ciągu dni 30 od d a ­
ty  niniejszego ogłoszenia, w sądzie tu te j ­
szym w mieście Szczuczynie osobiście staw i­
ła  się, a  to celem w ysłuchania wyroku, jako  
w tym że sądzie przeciw ko niej, w spraw ie o 
kradzież  w dniu 11 (23) M aja r. b. wydany 
zosta ł, gdyż w razie  n iestaw ienia się, z u p ły ­
wem powyższego term inu, wyrok stan ie  się 
prawomocnym, i żadne od niego odwołanie 
się dopuszczonem  nie będzie.

Szczuczyn d. 11 (23) Październ ika  1866 r. 
Podsędek  K raszew ski.

(N. D. 7120) Podpisany Komornik, wia­
domo czyni, iż w dniu 3 (15) L istopada  r. b. 
o godzinie 12 w południe n a  targu  Ordyna-

(N. D . 6996). Sąd  Policji Prostej Okręgu
Pilickiego.

W  dniu 17 (29) W rześn ia  r. b. na  drodze 
od m iasta  Krom ołowa do wsi Bzowa prow a­
dzącej, znaleziony zo sta ł m ężczyzna, k tó ry  
następ n eg o  dnia na  ku rcze  w nogach i r ę ­
kach , życia dokonał, w ieku około la t 40 
m ieć mogący, w zrostu  średniego, budowy 
ciała szczupłej, włosów na głowie ciemno- 
b ląd  niew ielkich, bez żadnego zą ro s tu  na  
tw arzy  i brodzie, wąsów ty lko  k ró tk ich  
b łąd , oczu niebieskich, tw arzy śc iągłej, u s t i 
n osa  m iernych, ubrany w surdu t i spodnie 
sukienne bure , w kam izelkę cza rn ą  z guzi­
kam i m osiężnem i, koszule p łócienną grudą, 
bu ty  grube z cholewami i kapelusz  filcowy 
czarny . P rzed  śm iercią człowiek ten  ośw iad­
c z y ł, iż  w towarzystw ie szesnastu  pow racał 
z pod W arszaw y od koszenia zboża, jako  
poddany cesarstw a A ustrjackiego, do swego 
kra ju , i do tknię ty  będąc chorobą, p rzez  
swych tow arzyszy opuszczony i na drodze 
pozostaw iony zo sta ł, nadm ienił w reszcie , l- 
używa imienia M arcin. W zywa p rzeto  moż 
gących m ieć wiadomość o nazw isku i pocho­
dzeniu zm arłego, aby takow ą sądowi nasze­
mu lub najbiiższem u swego zam ieszkania  u- 
dzielić zechcieli

Pilica d. 18 (30) Paździer. 1866 roku.
Podsędek Tomaszewski.

(W. D . 6763) S ą d  Policji Poprawczej 
W ydzia łu  Łomżyńskiego.

Od ludzi podejrzanych, odebrane zosta ły  
n astęp u jące  konie: a) Koń bu tany  z lewem 
uchem  rozciętym , la t 7. b) K lacz m aści ka- 
rej la t 12. c) Klacz kasztanow ata  z b ia łą  
gwiazdką n a  łbie, la t 18. d) Koń m aści ka- 
re j, z b ia łą  gw iazdką na  łbie, la t trzy , tu ­
dzież w orek, hom ont i uździenica, k tó re  w 
depozycie Sądu Tykocińskiego znajduje się, 
wzywa zatem  prawego ich  w łaściciela, aby z  
dowodami w łasność uspraw iedliw iającem i, 
do sądu tu tejszego po odbiór, zg łosił się, 
gdyż po upływ ie dni 30 , z niemi, podług 
prawa postąpionem  będzie.

Łom ża dnia 5 (17) Październ ika  1866 r. 
Sędzia Prezydujący J .  M ilberg.

d o n i e s i e n i a  p r y w a t n e .

(N. D. 7117)

Interes nader korzystny!!!
STO NA STO 

Dochodu Przynoszący!!!
W  jednem  z m iast Gubernjalnych, je s t  do 

sprzedania  Z a k ł a d  F w t o K i - a f i e z n y ,  
urządzony  na w iększą skalę, zaopatrony w e 
w szystkie przyrządy, jak ich  dzisiejsze s ta ­
nowisko fotografji wymaga, tak . iż wszelkie 
roboty fotograficzne od portretów  w form ie 
k a rtek  wizytowych, aż do obrazów wielkich 
rozm iarów , m ogą być w nim  uskutecznione 
ze w szelką łatw ością i dokładnością za­
szczytnie znany w okolicy, i posiadający  za- . 
s łużoną  w ziętość i liczną k lientellę.

W iadom ość b liższą, powziąść m ożna w 
W arszaw ie, w zak ładzie  fotograficznym  P. 
Sachow icza, K rakow skie - P rzedm ieście, w 
domu po M isjonarskim . (17975)

(N. D. 6978).

IIAMIIiL GALANTERYJNY
egzystu jący  od la t 13 przy ulicy K rakow skie 
Przedm ieście pod Nr. 445 w prost odwachu, 
je s t  w yłączną m oją w łasnością, żadnego 
wspólnika nie posiada, ani też  w innem  m iej­
scu tak  przezem nie jak o  też  i p rzez  żadnego 
z m oich b rac i prow adzonym  nie je s t. W szel­
k ie zatem  niepraw ne używanie mojej firmy, 
lub podrzywanie się pod n ią , jak e  działające 
n a  m nją szkodę, zmuszonym  będę dechodzić 
n a  ci-odze sądowej. N adm ieniam  przytem  
że "  szystkie tow ary z handlu  mojego pocho­
dzące, opatrzone będą napisem : Magazyn 
Galanteryjny L. Kowalewski w Warszawie 
Nr. 455. ( 3 -1 7 5 8 1 )

(N. D. 6803).

SPRZEDAŻ BARAKÓW
w owczarni rasowej

w Guttentag w Prusach
rozpoczyna się 5-go L istopada.

| (N. D. 6 8 0 9 ) Podaje się  do powszechnej w ia­
domości, iż bilety Lombardowe wydane za 
Nr. 2966, 5601, 538S przypadkowo zag inęły . 

i W zywa się więc posiadacza, iżby najpóźniej 
w 6 tygodni od d. 13 L istopada, 1866 r . to  
je s t  od daty ostatniego ogłoszenia zgłosił się 
i prawo posiadania onegoż w D yrekcji L om ­
bardu  udowodnił, gdyż w przeciw nym  razie  
duplikat b ile tu  wydanym zostanie osobie, k tó ­
rej nazwisko zapisane w księgach D yrekcji.

(N. D. 7045) S p r o s t o w a n i e :
W  num erze  245 D ziennika W arszaw skie- 

go, z dnia 25 Październ ika  (6 L istopada) r. 
b. na stronnicy  2352, w ogłoszeniu D yrekcji 
Szczegółowej T ow arzystw a K redytowego 
Ziem skiego G ąbernji Radomskiej z R ad o ­
mia, w przedm iocie sprzedaży dóbr, zalega­
jący ch  w op łacie  ra ty  czerwcowej 1865 i na­
stępnych, w oddziale R adom skim  po ło żo ­
nych, zaszły  pom yłki, a  mianowicie: „ P ia ­
stów z wsiami W solą i Józefowkiem , w P o ­
wiecie i O kręgu Radom skim ” , wydrukowano 
„Piastów  z wsiami W olą” , następnie: „W ola  
Guzow ska z folwarkiem 1 Ł ączany , położone 
w Powiecie i O kręgu Radom skim , ra ty  na le ­
żne w chwili zarządzen ia  sprzedaży, w łącz- 
n iezczerw co w ą 1866 r. rs. 370 kop. 271A ” ,a. 
wydrukowano: „wola Guzowska z folwarkiem  
Ł ączany, położone w Powiecie Radom skim , 
ra ty  należne rsr. 370 kop . 21% , dalej: „D o ­
b ra  Zapniów , z częścią  Bukówka, położone 
w Powiecie i O kręgu Opatowskim ” , a  wy­
drukow ano: „Zapniów  z częścią Bukow ka, 
położone w Powiecie i O kręgu O patew skim ’ , 
co niniejszem  prostu je.

w D rukarn i R ządow ej.p rzy  Kom isji Rządowej Oświecenia Publicznego.— Z a pozwoleniem  Cenzury.


